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WIADOMOŚCI KRAJOW E, 
w ( z Poczty północney) Z  Parchowa , dnia 27 sierpnia. 

* c*ora,^b godzinie 5tey po pohldniu, uszczęśliwieni źo- 
®taijśmy przybyciem Cesarza Jmci. N . P a n ,  po-odinie- 

I N n i k  koni udał sio, w pożądanym stanie zdrow ia, w d a l-  
*** podróż do r n i c b Z .

4  Porchowd , dnia 00 sierpnia. ( wyiątek  z l i s tu . )
„ Dhia 26 t. m. Nayjaśnieyszy P an  zbliżaiąc się do 

. 'asta poznał między osobami , k tóre  wyiechały na 
^8°  spotkanie , Jana M ironowicza M iahkoy  i nayłaska- 

. ,,ey przy iąć go raczył, fyliahkoy prosił Cesarza Jmci, 
^zeby g0 raczył uszczęśliwić sw oią  bytnoseną, na c o ’ 

U j\.  P m  odpow iedz ia ł,  ze le raz  bardzo śpiesźnie 
.('2j e ,  lecz za pierwszym tu pr/.eiazdem , pewnie go 

zi Obwał zanki i jabłka, ofiarowane przez Jana 
lr(l‘iiou>iczay ram N. Cesarz od niego przyiąć r a c z y ł ;  

ę ^ Z(‘in rozm awiał v  nim o żniwie i urodzaiu. Na sta- 
j \ l ^orokiuskrey,  o 5o wiorst od m ias ta ,  N. Cesarz do*- 

i^dzi;,W5Zy  ̂ ; e vv chwilę pYzyiażdu iego na sta-^ 
Sj ‘ ’ 2 ona Dozorcy pocztowego powiła, dz iec ię ,  u d a ł  

? natychittiasi do niey i pozdrowił ią now ą narodzo- 
I  " o rk ą ,‘ k tó rey  kazał dadź imie Alexandra  i  raczył 

iey chrzestnym oycem. Dla matki i oyca nowo* 
^ o d z o n e y  rozkazał dadź pn 100 r u b l i ,  a matce myca 
,ey So rub. Szczęśliwy dzień dla Dozorcy stacyiAo- 
^ 'ń s k r e y  i iego rodziny.— Chłop noszący jabłka ,  zaw o- 

»  A'. Panie kup U mnie iabłek1 N. Cesarz  odpowie- 
Rozkazał wziaść dziesięć ia-r f  *'1* • „ Ba, d z o  che tn ie

* < ± K  >1 X

za 1 ię chłopowi 25 rubli.- Czytaiąc móy list, 
’ P®Wne myślić będziesz , że czytasz wyjątek z histo- 

P io tra  / ,  albo Henryka IV . „

7. B o ż e y L a s k i  
' c  M Y  A L E X A N D E R  Iszy

esarz i Samowładca W szech  Rossyy etc. etc. etc.
C zyniem y wiadomo wszystkim. 

ty , ^okoy  istuieiący teraz  za błogosławieństwem Nay- 
3 2szegu w E u r o p ie , oraz stan ninieyszy woyska Na-

v egO i P ioty , daie Nam zręczność ogłoszenia znówu 
. viendeyszyui poddanym Naszym , iż nabór rek ru t-  

'Y całpy obszeruości państwa Naszego nie iest po- 
, Y 5 • M Y  go na rok teraźnieyszy uchylamy. Co 

tpl as ly-cze zwvezaynego uby tku  w  woyskach i Klocie , 
p o p e ł n i o n y m  bydz m oźą 
ty 4r>ego przez Nas zmniey 
8<>b Polkow pieszych woysYa^Rrwszego. T ym  spo­

ją  iuż przelr vt]*ru lata  ciągle mili i w ierni podda­
ją ^nsi od^poboru rek ru tó w  są wolni.
ty !'* ® « n  ‘ “  * ........................................ '

» iośrednictwem prze-  
w batalionach reze r-

t
Życzeniem ies t

aby ciż poddani N asin iczem  niebędąc odry-  
j ^ m i o d  dom owych za tru d n ień ,  kosztowali słodyczy 

na łonie rodzin swoich, 
hą,. P an w Carskiem siele, dnia $5 sierpnia roku  od 

. a Chrystusa P an a  181 7 ,  a panow ania  N a- 
50 siedmnastego. A l e x a n d e r .

ty j  . az Cesarz* Jmci dany Senatow i R ządzącem u 
hą m iesiąca sierpnia za własnoręcznym N .P a -
his(r ° pisem iest t a k i : „ P rzez  wzgląd na prośbę M i- 
?r6sz Pr ^wiedliw ości, Rzeczywistego taynego R adcy
^i\vi~Zi7ns îe&0 ’ * na zruynowane zdrow ie, naymiło- 

^ r^ v a ln ia m y  go od służby. “

Z ą  odebraniem takowego Imiennego ukazu  R zą ­
dzący Senat zawiadomił wszyskie w ładze i sądownie** 
t w a  o woli Nayjaśnieyszego Pana.

Tegoż dnia przez drugi Imienny Ukaz Nayj ;śniey- 
szy Pan  mianował m inistrem  sprawiedliwości Łobano* 
wa Postowskicgo.

J W . Troszczyński M inis ter  sprawiedliwości r z e ­
czywisty radca t a y n y , przy uwolnieniu od służby o- 
trzym ał dożywotnią pensyą 10,000 rub li . ,

J W .  Polański P rezes  T rybuna łu  kryminalnego pe­
tersburskiego , naymiłościwiey m iany wany został r a d ­
cą taynym  i  Senatorem.

P o  dzień 26 p. m. weszło do po r tu  K ro n sz ta d -  
skiego z różnych kraioWych i zagranicznych por to w, 
i ,586  okrętow  , z niego zaś wyszło także w  różne s tro -  
njr, z tow aram i powiększey części kraiowemi, okrętoW
1, 123. ■

Z Jarosławia, 20 sierpnia. Dzień 17 b. m. szczęśliwą 
ies t  epoką dla miasta naszego. Naymłódszy Brat Cesa­
rza  Jmci wjechał w  m nry  onego. Napróżnobyśmy usi­
łowali opisywać powszechną radość, iaką  serca wszy­
stkich napełniały się, Ha widok W ielkiego Xięcia 717/-  
chała y w rysach tw arzy  iego zdało się nam w idzieć po ­
wszechnego naszego O y c a ,  opiekuna i dobroczyńcę, to  
iest, nayłaskawszego M onarchę naszego A lexandra , o 
którOgo zdrowie pomyślność i naydłuższe panowanie 
codzień naygorętsze Przedw iecznem u P anu  przesy ła ­
my modły.

Nazaiu trz , to  iest dziewiętnastego sierpnia, składa­
l i  hołd Uszanowania W ielkibm n Xięciu u rzędn i­
cy tu te y s i ,  kupcy i obywatele. Tegoż  dnia Jego C e -  
sarzewicowska Mość zaszczycił bytnością swoią obi id  
dany  przez Jenera ła  fl  łastowa , i ba l  wspaniały d a n y  
przez obywateli miasta ty galeryach ogrodowych p rzy  
domie rękodziełni. Całe m ias to ,  ogrod i  dom, w j t tó -  
f.ym był bal, wspaniale były o ś w ie c j^ ^  S ie rpn ia  19 
M  ielki Xiążę Jmść odwiedził w s z y ^ ^ l  tuteysze sądo­
w nic tw a i ■Gimnazyum; udał się na W ieżę Wolsko w , 2 
k to rey  d a ią s ię  widzieć naypięknieysze mieysca ponad 
brzegami rzeki W ołgi. O  godzinie 10 po w ysłuchan ia  
mszy w  tuteyszym K ated ra lnym  kościele , w zupełnem  
zdrow iu, przy  nayszczerszych powszechnych życzeniach 
pomyślności J .C .  M. puścił się w  dalszą podróż. T o ­
w arzys tw a  miast gubernii Ja ros ław sk iey , przaz ^które 
W ie lk i  Xiąże Jmść p rze ież d ż a ł , iako też i te  , k tó re  
n iem iały szczęścia oglądania drogiey Jego osoby, chcąc 
podać wieczney pamięci szczęśliwą epokę przeiazdu t e ­
go wielkiego i pożądanego gościa, przesłały GuBferna- 
to row i przez gorliwość swoię złożone sum m y: T o w a ­
rzys tw o Jarosławskie 3,000 r u b l i ,  Rybińskie 3 ,000, R o ­
manowskie a ,000, Borysohlebskie 1,000 , Uglickie 1000, 
i Burm istrz miasta Mołogska, Buszków, 2,000, a w szy­
stkiego i 3,ooo rub li  z p rośbą , aby takowa summa zlo- 
kow aną była w  domie opieki bliźnich mfSsta tu teysze-  
go i użytą na rzecz wychowuiących się W tym  donm  
s ie ro t , a na uw iecznienie  pobudki takow ey składki, p ro ­
s i l i ,  aby snmma pomieniona nazw aną była kap ita łem  
Jego Cesarzewicowskiey Mości W ielkiego Xięcia  M i-  
chała Pawłowicza. J W .  cywilny G uberna to r  miał sczę- 
ście donieść o tem  Nayjaśnieyszemu Xięciu , k tóry  ce­
niąc gorliwość obywateli gubernii  Ja rosław sk iey , ła ­
skawie nato  zezwolić raczył.



i f f  *  #

. Z Równego , na W ołyn iu , dftta 6 sierpnia.
■■ ' . Artykuł przysłany)

jak 'życie , tak i  zgon znakomitych w  kraiu oby­
wateli tło ogułu żiomkow należy. A kiedy źyiących 
czyny obchodzą publiczność, ważną iestrzeczą , aby o 
zgonie ich wiedziała , i  nieiaką łzą pamiątce onych u-  
ronioną poświęciła. ; Tem i uwagami powodowany, wzią­
łem  sobie za powinność, podać do wiadomości publi- 
czney doniesienie o śmierci JO. Józefa Xięcia Lubomir­
skiego , Kasztelana K iiow skiego , Jenerał Leytnanta 
woysk Polskich, Orderów Orła B ia łego , ś. Stanisława, 
i ś. Huberta Kawalera. Mąż ten , potomek nayda- 
Whieyszego i hayzasłużeńszego w Polscze Dom u, uro­
dzony z Honoraty z Pociejów  i  Stanisława X iędai/U -  
bomirskiego, W oiew ody Kiiowskiego, przepędziwszy za­
wód lat 6 8 ,  tak w życiu publicznem z chwałą, iako 
i  w  prywatnem , ńa wypełnieniu cnot towarzyskich, po 
kilkudniowey słabości, dnia 3ó lipca wypłacił dług 
śmiertelności. Wzmagaiąca się choroba;, przy niesku­
teczności lekarstw, poradziła mu, iakoęhtześcianinowi, 
szukać ulgi cierpień w pociechach religii, iakoż opatrzo­
ny SS. Sakramentami, z nieutulonym żalem' przyto-  
mney żony i syna -, przeniósł się do wieczności,. .gdzie 
dopełni długiego, a zawsze sławnego z posług kcaio- 
W ych, tak w  radzie, iako i w w o y n ie ,  śzeFegu przód-T 
kow swoich. Tych maiąc zawsze przed oczyma piękne 
wzory , któremi cała niemal historya zaszczytnie iest* 
napełniona, od pierwszey zaraz młodości wszedł w służ­
bą woyskową. Przywodząc pułkom pierwey pieszemu, 
a późniey kawaleryyskiemu V ,  za usilność w  wvćwi-  
cżeniu onych, i wystawienie do pidniesioney liczby 
ź  znacznym uszczerbkiem maiątku własnego , otrzymał 
stopnie Jeneralskie i ozdoby orderow kraiowych. U-  
mieszczony potem w Senacie , przy dostoyności Kaszte­
lana Kiiowskiego , umiał połączyć powinności żo łn ie­
rza , w  odbytey ostatniey kampanii, z obowiązkami gor­
liwego o dobro kraiu obywatela; czego dowiodł z ró­
wnym zaszczytem iak bez noty na ostatnim Seymić  
Warszawskim. Za zmianą rzeczy kraiowych, obpał 
zacisze dom owe, w  którem pełniąc obowiązki spokoy- 
nego obywatela, sąsiada, przyiaciela i dobrego Pana  ̂
szanowany i kochany od wszystkich, resztą dni życia 
przepędził. Zgon iegó powszechnie wszystkim łzy w y ­
cisnął. Zostawił ż Ludwiki z Sosnowskich W oiewo-  
dzianki Połockiey małżonki, syńow trzech , Xiążąt Hen­
ryka  , Karola i F ryderyka , tudzież córką Helenę, za., 
ślubioną, Grafowi Stanisławowi Mniszkowi. JO. Xie-  
źńa Ludwika , w  oddaniu ostatniey posługi żmarłemu 
m ąźow i, odpowiedziała z godnością i przyzwoitością 
tem u obrządowi. Wystawione ciało przez tydzień w  
pałacu, przy nieustannych modłach licznego duchowień- 
stwa^ wyprowadzone zostałd dnia 5 sierpnia do kościo­
ła przez JW. , Biskupa Mińskiego, wielu or­
derow K awalerl^Pa nazaiutrz po odbytych nabożeń­
stwach , w  teyże świątyni Panskiey * przez ś. p. JO. 
Xięcia wspaniale wymurowahey i przyozdobionev , w  
grobie familiynym na barkach obywateli złożone zosta­
ło. Świetnemu temu obrządowi, na który się zebrała 
pobliższa fam ilia , 'i z wielu powialow piękny orszak 
duchowieństwa i obywatelstwa, tudzież nieprzyliczone 
mnóstvyo ludu tak m ieyscowego, iako i okolicznego, 
towarzyszyły liczne przemowy. Mówcy z rżędu słiig 
ołtarza wywodząc czyny zmarłego , żyiącym naukę zba­
wienną podali. Z grona zaś oby w ate li , iedni powodo­
wani przyiaźniąj drudzy uszanowaniem i wdzięczno­
ścią t, wymównie wystawili piękny obraz życia ś. p.JO; 
X ię c ia , tak publicznego z chwałą i bez skazy, iako i 
prywatnego* pełnego cnot dom owych, acz W cichości 
praktykowanych. Zgoła prawda bez uniesienia Się, i 
czułość w  przyzwoitych obrębach oddały winny hołd  
zrtiarłemu; a fSbwsżechdy płacz i ięk i , któfemi św ią­
tynią Pańska rozlegała Su*, dowiodły  ̂ ileś żyćife ifegd 
dla wszystkich drogiem było. Tak znikaią holfeyno z 
przestrzeni *ey ziemi ci, cd iey w swym cźasie ozdobą, 
radą i obroną byli.

Z Żytom ierza  , dnia 2 września. Szkoła Żytomier­
ska odprawiła publiczne otwarcie nauk następującym  
prządkiem : JW . G ubernator i kawaler wielu o r -

* derow  G iż y c k i ,  Jtfróry na cze le  urzędników gubi'1" 
nii W o ły ń sk ie y , mianowicie JJ W W Marszałka Gd* 
berskiego , P rezesów  obu D e p a r ta m e n tó w , Drpd' 
t a tó w ,  Urzędników pow iatow ych  i licznie zebra' 
nych obyw ate li  w dniach 28 i zp czerw ca nap0' 
pisach publicznych uczniów  tey  szkoły  przytótfl' 
nym  b y d ż 'r a c z y ł  i z ukontentow aniem  słuchał ucz" 
niow klass w szystk ich  zdaiących sprawę z roczne' 
go postępku w naukach , zaszczyc ił  t e ż  obecnośc i  
swoią i o tw arcie  nauk w te y  Szkole. Po skończ0' 
ney mszy s ce lebrow aney przez Archidiakona X3' 
pitu ły  Z ytom iersk iey  JW. X . J a n o w s k ie g o  i od" 
śpiewanym H y m n ie ,  Veni Creator , udał się JW  Gd* 
bernator  w- gronie u rzęd n ik ów , oby w a te li - , .V uł  
ezy c ie lo w  i uczniów do. sali s z k o ln e y , p°
przywitaniu znakom itych gości .n a u c z y c ie l  Wvm°^ 
wy i Prrfwa czy ta ł rozprawę-, w którey  .wystawi' 
wszy uczniom w ogulności pożytek  nauk i wpły^ 
ich isto tny  na szczęście  i pom yślność społecznbscB  
okazał iak wiele ząlezy do znacznego postępku flf’ 

ynaukach od rządnego użycia  czasu dla nich posMię- 
. c o ip g o ;  oraz wym ien ił istotną potrzeb ę  doskoiia' 

leliia się w Językach , przenosząc potrzeb ę  oyczyst®' 
go nad obce.

Puczem  odczytane b y ły  p rom ocye  uczniów d° 
klass w yższych  , tudzież  imiona tych , k tórzy  prze* 
szczegó ln ie jszą  pilność w naukach i chwalebne  
byczaie zasłużyli bydż wpisanymi w księgę zło*3,' 
a ci są: z Klassy I ,  Stefański Paweł. Z Klassy B1 
D iehtiew  Pantaleymon , Cywiński Seweryn. Z  K!°s' 
sy III Zw.irow A lexander , Niewiarowski Aloizj' 
Z Klassy IV. Charczenko Bazyli Z Klassy 
N ow icki Ferdynand. Pochw aleni szczególn ie  zosta' 
li. Z  Klassy I.- ^Tr} polski W oyciecb , K rzywo kul' 
ski A u g u sty n ,  Socharzewski Pius* Orłowski A 11' 
drzey. Z Klassy II. M ikulicz Alexander , T y m 0' 
szeńko Jan , Sienkiewicz G a b r y e l , Ławicki Mik0 ' 
łay. Z  Klassy III. Bogusławski A n t o n i , LewkoW' 
ski Stefan . Gliński P-'w el, Kownacki C e z a r y .  W 2!' 
sow icz  Ba fał . S ikoł Jan , Ł op uszew ież  Czesia^*  
Zw irow  Maximilian. Z  Klassy IV. Moklak Sew°' 
ryn * Koc G r z e g o r z ,  Kurowski A n to n i ,  KopiiO^' 
ski T y t u s ,  Czarny A ndrzey  , Ławicki M ichał. ^ 
Klassy V. Jankowski Ignacy , M ezer  T eodor. ^ 
Klassy VI. Sawicki F ranciszek , Koc D a n ie l ,  D 1̂ , 
ner Franciszek , Lew kow ski Stefan , W aszkow^ 1 
Jakób — Z Ry-mnkow Waszkowski Jakób , D o łn ef 
F ranciszek , N ow icki F erdynand . Czarny Andrzej' 
M ołod wis B a z y l i .  K ozłowski T eod or  , Charcz  
Platon , Radyński H ipolit.

W i l n o  —
Professor i K aw aler , Józel F ra n k ,  pow ró 0̂  

tu tem i dniami z  zagranicy.

K r 6 1 e P o l  s k i e
Z  W a r sz a w ia n in  i 6 września.

Ukaz Nayjaśnieyszego Pana dó Rządzącego-
Chcąc usunąć przeszkody doznawane jyzez p0^  

danych Cesarstwa naszego i Królestwa Polskiego w  
dlowyoh między niemi stosunkach, rozkazujem y,^  
dozwolonum było przywozić z jarmarków Wars#*'' 
skich przez Komorę Brzeską-Litewską , za świadect'1̂  
mi mieyscowego w  Warszawie Głównego Urzędu °e 
ńego , wszelkie te zagraniczne towary, których Wp*0' 
\vadzenie do Cesarstwa według taryffy 1816 roku ^  
jest zakazanem, pobierając przepisaną tąż taryffą°Pł^  
tę ce lną , i zachowmjąc wszelkie wydane prawidł0,V, 
Na oryginale podpisano własną Jego Cesarskiej' ° 
ści ręką: A l e x a n d e r .

W  Carskiem-Siele dnia 16 sierpnia 1817__
K ontrasygnował, Minister Skarbu D. GunjeW> 

(podpisano) zgodnie: / .  D ruiynin.

%



czynnie  u zy ten u

Kommiss \a  R zą d o w a  Spraw  W ew nętrznych i  P o lic ji .
W  usk u teczn ien iu  po lecen ia  N am ies tn ik a  K ró le w ­

skiego w  R a d z i e ,  z d n ia  i2 g o  b. mca odebranego , p o ­
daje do  w iadom ości p u b liczn ey  co następu je  :

Z  p o w odu  próśb licznie do I r o n u  podaw anych  o u -  
*yskanie s to p n ia  K a m e r ju n k ra  p rzy  d w o rze  Jego Ce- 
sarskiey  M o ś c i ,  w  zam ia rze  za ra d z e n ia  n ieczy n n o śc i■, 
jakow ą s to p ień  t e n  a  ź nad to  często  nas tręczać  może 
m łodzieży ,  z oycow skiey oraz trosk liw ości p ragnąc ,  aby 
Udział łask podobnych  s taw a ł  się pochopem  dla teyze 
m łodzieży  do c h w y ta n ia  Nsię czynney  służby, uspasa- 
b ią iącey  j ą ,  iżby w  czasie s tać  się m ogła  poży teczną  
k ra jo w i;  Nayjuśuieyszy P an  raczy ł nay łaskaw iey  w y ­
dać u rząd zen ie  , ró w n ie  i do  K ró le s tw a  Polskiego za­
s tosow ane , n a  mocy k tó rego  w szyscy odtąd  s tara jący  
Sl? o u rzęd y  d w o rsk ie  w K ró le s tw ie ,  p o w in n i  w p rzó d  
Weysć w  służbę p u b l iczn ą ,  i zostać 

' iakiey bądź części ad jn in is tracy i.
A by Nay wyższa ta  w o ia .  Jego  Ces Ćrsko - K ró le  w -  

£ k iey  M ości i zb aw ien n e  t o  ro z p o rzą d zen ie  , dla p rz y -  
^ w je d z e n ia  ich  d o  s k t i tk u , każdego, kogo doty czyć m o­

gą^ dosz ły  w ia d o m o śc i ,  t r z y k ro tn e  o n ych  ogłoszenie 
y> g az e tach  w arszaw sk ich  i w szystkich  dz'ftninikach .W o­
jew ó d z k ic h ,  K om m issya  R z ą d o w a  S p raw  W e w n ę t rz -  

, nych i  P o licy i  za rząd za .  1
D zia ło  się w  W arszaw ie  d n ia  i 4 m ca w rześn ia  

J 8 l 7  ro k u .
M in is te r  P rezydu jący :  (podpisano) T . M ostow ski.
S ek re ta rz  Jen e ra ln y  : (podpisano) slug . K arski.

Rada O gólna U niwersytetu Królewsko - W arszaw skiego.
G d y  wszysfkie. F  ..kul to ty K ró le w sk o  W arszaw  sk ie-  

S° U n iw e rs y te tu ,  to  jest: Teologiczny, P raw a i A d n u n i-  
pi R (:̂ arsuLi M a tem a tyczn o -F izyc zn y , N a u k  i sz tu k  
,  \ » y c h , nuiią za razem  otvyor/yć  swoje k n rsa  n au k  

( niem 20 nadchodzącego mca p aźdz ie rn ika ,  a to  po -  
ug p rog ram ina tów  późniey  ogłosić się m aiących; p rze -  

° ostrzeg^iąc  o te rm in ie  , w z y w a  m ianow icie  tych  
Którzy po ukończeniu  obranych  nauk  chcą  w czame' 
składać ex a m in a  A kadem ick ie  , ażeby o p a t rz e n i  w  po ­
trzeb n e  św iad ec tw a  k w a l i f ik a c j i ;  udaw ali  się 
pts do w łaśc iw ych  D z iek an ó w  "
Zey te rm in em .

£Ó1 -DZTTł°  Ci<? W W arszat/de na  pr s iedzeniu  R ad y  o- 
ney L n iw 'ersy te tu  K ró lew sko  - W arszaw sk ieg o  dni* 

go w rześn ia  1817 roku.
S ta szyc  P re z e s  R 'tdy.

K am ieński Z. S. U.

po za -  
p rz ed  oznaczonym  w y -

. W c z o ra  2ga iinija p iech p ty  P o ls k ie j  odbyła popis  
czynił. | w sze lk ie  broni sw ey  w łaśc iw e  ob ró ty  wmjmi- 

ńv pFZed M °śc ią  W .  X iec ie in , W o d z em  N aczel-
n a  ró w n in a ch  m iędzy  W a rsza w ą , P o w ą zka m i i 

Vv ° ] / r  popisuje się z sw ojem i o b ro tam i ja z d a ,
okolice W a rsza w y  od tygodnia  śi iągniona.

<L; 1Z llStU t, m i z Petersburga  odeb ranego  u -
^^lelam y czy te ln ikom  n asz y m , a zw łaszcza m iło śn i-  

, e ra tB ry  n a ró d o w ey  , p rzy jem n ą  w iad o m o ść ,  iż 
dzi^ja"n*e VszY P a n  z pow odu  z łożen ia  sobie ostatn iego 
K \ i  UC\ 0 n e j  praCy naszeS° w spółziom ka JPar.a  Linde, 
,na iS°ra. L ,(:fU tn .iC z ło n k a  K o m »nis8yi R żądow S y  W y ­
ro'.,,: \  V V ] e C e P l a  ’ oSta tllc ie  L ite w sk im , raczy ł  a u to -  
SZcz* brylant0v ' T  Ple rścień p rzezn aczy ć ;  a nad to  je-  
Wv < ’ znaczn£ł h.c zbę e x e m p la rzy Słow nika  p rzez  tegoż 

ydanego zakupie. Skąd w ypaść  m o ż e , że c i , k tó rzy  
o tąd  w t o ,  ró w n ie  p o trze b n e  j ,k  d la  i ia rodu  za szc /v -  

■ 6 dz ie ło  tn eo p a trzy l i  s i ę ,  w k ró tce  w n ab y w an iu  so  
m ieć będą. 6trodnosc

l4 ®° b' m' °  e°'!*inie 5tet  pried niefcznrfra
'N„e^JP I f f?  JS“Jicy !* •« « « •  "»w ,  .e m  J P a n Reichard  w  obecności n a d e r

e
licznvch

Unosz(lc s i ? blisko dw ie  godzitiy ponad  W a r-  
*c*ł sie «» eI! P1 Ąvjemnie b aw ił  j e j  m irśzkańćów ; —  S p u -  

częs iw ie  w Gorcach  w si bliskiey stolicy;

W I A D O M O Ś C I  z a g r a n i c z n e

F r a n c y a  
amb.) P a r y ż , dnia 3 o sierpnia.

n a d e r  p rzy iem n y ,  pożegnał się w czora  z  K ró le m  n a­
szym i  osobami rodziny  K ró le w sk iey ,  a dn ia  d z i s ie j ­
szego Wyiechał z tąd  n S B ru x e lle  d ^  A khiąjkranu i yr.o- 
Wmcyy nadreńsk ićń .  L o rd  W eth h g to a  opiiś ił z a v \c /o ­
ra  stoiicę, u la  o d p ra w ien ia  p rz ig lą d u  w o js k  ang ie l­
skich 1 in n y ch  sp rzy m itrzo ijy ch .

N a npeysce po  z iń a r ły m  IJ rab i  de Choiseul G ni/f- 
f ie r  , H ra b ią  de Choiseul dlA illecourt m iań ó w an y  zosta ł  
cz ło n k iem  akadem ii n au k  i sz tuk  p iękny  ( h.

T e tń i  d n iam i ń m a r ł  t u . P .B u v a t ,  d a w n ie j s z y  m i­
n is te r  Policy i.

F r e g a ta  Kleopdtrą w y sz ła  z' Tuloriu z irinemi s t a t ­
kam i do  L ew an tu .  P.' P o /h in , d / r e k t o r  fraińcn Jtich m u ­
zeó w , razem  z in n y m i licsłonymi, puścili się na f r e g a ­
cie  tey ,  d la  o d p raw ien ia  p o d róży  do G re cy i  1 inny . Ii 
k ra io w  wschudynch.

P a ry  i ,  dnia 2 września. X ią ż ę  P aw eł W irtem berski 
p rz y b y ł  do P a ryża ,

G dv n ied aw n o  K iąża  Hohenlohe , J e n e ra ł  p o ru cz ­
n ik  w służbie francu/.k iey , o d b y w a ł  podróż d ia  in sp e ­
k c j i  woyskowey w e F r a n c j i  p o łu d n io w e j ,  zd a rz y ł  się 
bsooLiyvszy w ypadek . D la  sk rócen ia  p o d ró ż y  do M a r-  
sy ll i i,  s iad ł X iążę  na o k rę t  w Cette i w y lą d o w a ł ,  d l i  
p rzec iw n y ch  w ia t ró w ,  h a  ledney  z m ały ch  w y sp  ba -  
int^s M aries, p rzy  uysciu  R o d a n u , zkąn dalszą po-;i*oz 
ląd em  odbywał. W y lą d o w a n ie  X iązęc ia  i należąc yi h  
do jego orszaku osób, ró ż ń em i cudzc / .iem due in i  ozdo­
b ionych o rderam i,  sp raw iło  w ie lk ie  w raź .  nie u  i i iew ie-  
dzącego o niczem ludd .  R ozum iano  że 3t£ zn o w u  Bo­
naparte zjaw ił. R ozes łano  gońców cip wszy sitkich m ieysc 
o k o l icznych , gw ard y e  n a ro d o w e  stanęły  p  d b r o n ią ,  
i znay w iększą usiinością k rz ą tan o  tsie około środków  bez­
p ie c z e ń s tw a —  póki się o b łedz.e  n ie  prze konano.

H ra b ia  R u jp in , jeszcze p rzed  w y iazdem  swoim , 
zw iedz ił  Versailles. U d a ł  się ort p rzez  Sedan  do M a u -  
btuoe dla z n a jd o w a n ia  się na  w ie lk ie j  i’eWi i  w o js k  
rc 'ssyyskifh. Dnia b p rzybędz ie  do B ru x tl l i.  X ią ż ^  
R eg g io  p rzep ro w ad za  M o n arch ę  az do gi a nicy. K u t,ił  
tu  m iędzy  innem i w iele  p ięknych  po-agow , k tó re  tem i 
d n iam i do Berlina  poydą. I  odai ai, j ikie M o n a ic h a  tu  
zostaw ił ,  są znaczne.'' H ra b ia  R uppin  u w ia d o m ił  sam  
P a n a  Spontini, że K ró l  P ru sk i  m ian o w ał  go sw o im  ka­
pe lm istrzem . ■ ,

. O sta tn iego  w iec zo ra  w  P a ry ż u  bv ł K ró l  n a  k o n ­
ce rc ie  u X iężny  B a g ra cyo n o w y , w dow y zn ak o m iteg o  
je n e ra ła  tegoż iroierpa. Na koncercie  tyni d a ł  się s ły ­
szeć miedzv innym i P. Paer, z n a y d o w a li  się też  na  ni ni 
pos łow ie  c u d z o z i e m s c y ,  H ra b ia  de Cazes i inne osoby.

Za Wczora w ie c z o re m ;  M a rsz a łe k  B a v o u s t, X iąź ę  
R ckm uh l, o t rzy m a ł  a ttdyencyą  u  K ró la ,  p rz e d s ta w io n y  
m u był przez  m inis tra  w oyńy  w  sali t r o n o w e j . ,  w y ­
konał przysięgę i o t rzy m a ł  z rą k  K ró lew sk ich  o p a trz o ­
ną l ih ju n i  laskę m arszałkow ską. P o te m  p rz e d s ta w io ­
ny był m arszałek  osobom ro d z in y  K ró le w s k ie j :

P rz e d  r e w o lu c ją  było we F r a n c j i  i 5ę) s to lic  b i­
sk up ich .  k o n k o r d a t e m  r. 1801 zniesiono i c h  90; p o ­
d ł u g  n o w e g o  K o n k o r d a t u  m a i c h  by dz  Q2.

T erm  dn iam i zw ołana  była póki!’-uk róć  rad a  g a ­
b ine tow a. M ó w ią ,  iż była r /e b z  w zględem  proj* , tu  
do p r a w a ,  mającego się podadź  I z b o m ,  z pow odu n o ­
w ego konkordatu .

Skazano n i  zesłan ie  d w ó c h  łu d z i ,  k tó rzy  pod P a u y 
w  nocy z d n ia  8 na g m a ja ,  zam ias t  liiałey c h o rąg w i 
t r ó jk o lo ro w ą  na w ieży  za tknęli.  . _ _

P o d łu g  w y ro k u  królew skiego; z dn ia  25 s ie rpn ia ,  
h ie  m oże nikt bydz c z ło n k ie m 'Iz b y  P a t ó w ,  w yjąw szy 
d u c h o w n y c h ,  jeśli w p rzó d y  nie u tw o rz y  m ajo ra tu .  
M ajo ra ty  P a ró w  podzie lone  są n a  t r z y  klassy. M ajo­
r a ty  i i ą ż ą t  (Due) po w in n y  c z jn ić  przy  nay rttrtiey 5o ,ooo  
f r .  czystego d o c h o d u ,  M  ijorat M arg rab ió w  i h ia b io w  
SOjOod, a V ikom tow  i ba ro n ó w  10,000 Ir.

D rugim  vćyr okiem  K ró lew sk im  postanow i o n o , ze 
64 PaióvV F ra n c y !  m aią  o trzym ać  p a te n ta  n a  uos toy -
ńość X iążęcą  (Buc) d la  siebie i  nas tępców  swoich. W  li­
czbie tey  zn iy d u ią  się K a rd y n a ło w ie: T alley: and - P e -  
jrigort, L u zern e , B a ya n n e , B a u sse t , X iąz ę  T alleyrand , 
i ) „ k  de Castries, X ią ż ę  W agram , X ią ź ą ta  [Buc] 1 aren- 
łu , Is try i, Belluno , M ontebello, M assa  etc. P a te n t s  f i la r-X  h R A n c y A Istryi, nelluno, Monitbello, Massa e ic . . . u,

^ uPpin A°\rr\ P a r y ż , d n i a ł o  sierpnia. H ra b ia  grabieli o t rzy m a  5o P a r ó w ,  m iędzy k tó ry m i a rg ra -
1 a órego pobyt w  P a r y iu i jak  się zdaie, by łk id  de B onnay , H r a b i a  C a ra m a n , M a r g r a b ia  d e ^ u i g n t 1



Osmond, Riviere, Hrabiowie  Gouvion St. C y r , Barthe-  
Jemy, B eu rn o n v illeB a rb e  de Marbois, Fontanes, Fasto- 
r e t , Perignon , Semonvillc , Maison , Dessolles , Viome- 
snil. C ftrm ont-Tonnere, L a lly -  Tolendal,Lauriston,Nicolay  
e tc .P a ten ta  n a  dostoyność /hrabiowską o t rzyma 86 Parów, 
miedzy którymi Xiądz M ontesquiou, Hrabiowie Beau- 
harnois, T)avous, Heduville , Klein , Serrurier , Tascher, 
Vvlnav, Boissy-d’A nglas, Blacas, Choiseul-Gouffier, Com- 

-paru, Fcrrand, Gantlieaume, M ole, de la  Roche-Jaquelain„ 
de la Rochc-Ayfnon , 'S t .  D riest, Aug. de Talleyrand  etc. 
P a t e n t a  na dostoyność Vikomtow  o trzyma 5 Parów, mię­
dzy którymi Vrikoint Chateaubriand , a pa ten ta  na Baro ­
nów 5 Pa rów.

Na przyszłem posiedzeniu Izby P a r ó w  n ia iąbydź  
urządzone oddzielne ławki  dla Duków , Margrabiów,  
Hrab ió w etc.

Jenera ł  Debelle osądzony 'n a  i o  lat  więzienia 
W tw ierdzy  Besanqon, za wstawieniem się Xiązęcia^/ i -  
gouleme, o t rzym ał  od Króla  zupełne ułaskawienie.

(Z  g a z. beri.) P aryż, dnia 2 go września. Odkry­
ty  został znowu tajemny związek. Członkowie jego 
nosili  za znak umówiony czarną szpilkę. T rybuna ł  
królewski  zaymie się wkrótce sprawą oskarżonych, mię­
dzy któryrńi znaydnje się także jeden z oficerów pobie­
rających połowę żołdu.

M ó w i ą ,  że wielu Pra ła tów,  których Król  uw ia ­
domił o wynies ien iu ‘ich do godności bisknpiey oraz po­
twierdzen iu  przefe Oyca świę tego ,  wymówiło się od 
przyjęcia tey godności.

Wyjazd  X ęcra R a g u z y  do L yo n u , i udzielona 
K ią ż ęc iu  EcLmiihL  laska marszałkowska , sa dwie 
oko l iczności ,  k t ó r y c h  p r z y c z y n ę  wyłożyć  usiłują: 
P o w ia d a i ą ,  iż t o  ies t  nag rodą  zasług Xiążęcia  
E c k m i ih l , k t ó r y c h  d o tą d  uznać nie chc iano,  a k t o .  
r e  j edna k  dawno j u i  g o d n y m  go zaszczytu  t e g o  
c z y n i ł y  e tc .  Go się t y c z e  wysłania  Xięcia  R / g u  
z y ,  u ło żó n e m  t o  b y ło  na r adz ie  w o j e n n e y , k t ó r a  
*ię z e b ra ła  z p ow odu  p r z y b y c i a  góńca i p r z e z  ki l­
ka godz in t rw ała .  Wysłanie  Xięcia  s ta ło  się p o -  
t r z e b n e m  dla s tanu u m y s łó w  w B u r g u n d y i  i o k o ­
l icach  L io n u . Radzono  wysłać  t a m  Marsza łka  
S u c h tt .  U w a ż a n o ,  że on p r z e z  p o p u la rność  sw o-  
ję p o t r a f i  p r ę d z e y  uśmie rzyć  n ieuko u te n to w an ie ,  j a ­
kie się okazuje nad S u m ą  i Rodanenr, ale obawiano 
s ię . ażeby  pop u la rn o ść  ta  fiie p r z yn io s ła  więcey  szko­
dy,aniżeli  po m óc y.

G d y  w okol icach L yo n u  d o t ą d  jeszcze  snują 
się bu rzyc ie le  spofcoyności i podn iec r ją  u m y s ł y  
p o s t a n o w i ł  p r z e t o  r ząd  wysłać do L y o i u  znajo.  
m ego  z energ i i  p o ł ą c z o n e y  z um ia rkowaniem ,  M a r .  
szalka M a n n  :>nta, j ako  g u b e r n a t o r a  tam e cz ne go  
okręgu ,  i o p a t r z y ł  go wielką władzą.  Zapewniają ,  
ze władze c yw i lne  , w e w s z y s t k i e m ,  co się t y c z e  u - 
t r z y m a n ia  s p o k o y n o s c i ,  do  niego się udawać 
i p o d ł u g  jego p rzep i sów  p o s tę p o w a ć  mają. S p o ­
dziewają się , iz wysłanie  t o  sprawi pożądany  sku­
t e k ,  gdyż  p o ł o ż y  koniec d o ty c h c z a só w y m  n i e p o ­
ro z u m i e n i o m  między r ozm a i te m i  w ładzam i.—  W y .  
znan ie  wie lu sp iskowych  w L  ó ń ie ,  że  t a m e c z n y  
j e n e r a ln y  namies tnik pol icyi ,  S -n ev ille , na leży do li­
c z b y  h e r s z t ó w  s p i s k u ,  wielkie sprawiło wrażeni*.  
M i n i s t e r  po l icy i , .  de Cozes, pos ła ł  tam z P aryża  
d w ó c h  I n s p e k t o r ó w  pol icy i  . PP.  Choppin d 'A rb o u  
v il te  i A y m a r  . z . k t ó r y c h  o s ta tn i  częs te  miewał  
k o n f e r e n e y e  z S en e v i/ln n . P i e rw sz y  sędzia p r e w o -  
t a l n y ,  p r ze s ła ł  do  P a ry ża  wszys tk ie  wyznania  p r z e ­
ciw P. Seriev ille  uczyn ione .  J e n e r a ln y  namies tn ik  
p o l i c y i  żądał  zakommunii ton  ania sobie  t ego  r ap -  
p o r t u ;  ale mu t o  odm ów ionem  zosta ło .   W  L y ­
onie  w y k o p a n o  t e ż  ciało Pana Piet , cz łonka  k o ­
m i t e t u  r o k o s z a n ó w . o k t ó r y m  p o w i a d a n o ,  że  
w chwil i  t e y ,  k iedy  go  a re sz tow ać  miano , odjął

sobie  życ ie  w y s t r z a ł e m  z p i s to le tu  , ale t e r a z  U* 
t r z y m u ją  , że  p r z e z  spóln ików swoich  o t r u t y m  zo* 
s ta ł .  l a k  za każdym dn iem nowa  się z b rodn ia  od ­
krywa .

P  r u  s s Y
Berlin dnia g  września. Podług  odebranych fctt < 

wiadomości z Akwisgranu pod dniem 2gim b. mca ,  
przyszły tam juz pojazdy naszego Monarchy;  dnia zaś 
wczorayszego miał  tam przybyć i przez dzień dzisiey- 
szy zabawić. Xiąźę Następca tam bydź miał dni* 
3go b. mca.

Z powodu przypadaiącego w  tym roku obchodu 
Setnicy W yznan ia  Kalwińskiego,  Minister Spraw W e ­
wnętrznych  Kró lestwa  Pruskiego taki  Okólnik wydifł 
w  czerwcu do Duchowieństwa obu W yznań  Protestan­
ckich w Monarchi i Pruskiey:  . *

W ystawienie okolićsnośći, które nastanie Kalwini-  
zmu i cel iego z r zą d z iły , . poda kazaodzieiom ta k o b jitą  
maieryą do mówienia, i  'przełożenia słuchaczom bnduią-' j 
cych uw ag , ze nie potrzeba im będzie powstawać przeciw#  
tym , którzy innego, n il  ońi, są wyznania. Duch pra­
wdy. który ożywiał twórców tych w y zn a ń , i w ink lei 
wielkie swe dzieło rozpoczęli i doprowadzili do końca, iest 
także duchem pokoiu i  miłości bliźniego. Owocem tego 
ducha, podług apostolskich upomnień, powinny bydź dobroć, 
sprawiedliwość i prawda. Dla malcy Jedynie liczby du­
chownych, którzyby mogli zapomnieć o dych zasadach, 
przypomnieć wypada, aby się w kazaniach mianych przy  
obchodzie tey setnicy strzegli wszelkich wyrazów ostrych 
i  'krzywdzących wszystkie inne w yzn a n ia , iako niezgo­
dnych z powagą kościoła ewanielickiego, a przeciwnych 
wyraźney woli Króla, który chce, aby czyste i proste wy-, 
stawiene ducha Kalw inizlnu , ’bez mieszania w nie pow­
stawania przed;-  *------------ ------ '—  1 1  ’
szei 
i  ach
stosownie do tego celu F oczy tuie takie M in i ster yum za
rzecz potrzebną uczynić tu uwagę, -ii nazwisko Pro tes tan ­
tów,  znaczące w epoce przyięcia lim go z, było raczey prze­
znaczone do wyrażenia zapewnienia zewnętrznych praiĄ. 
X ią zą t i  kraiow ewanielickich, które dano wtedy sprawom 
tyczącym się w iary i konslylucyi kościolow , u m ie li du­
cha i  przepisów właściwych kościołowi ewanielickieinu. 
Przystosowanie bowiem nazwiska tego do ducha i przepi­
sów dałoby powód do nieiakich błędów , a ntiWet w tych 
ostatnich czasach na złe go użyto gdzieniegdzie. Z dtiie 
się więc z'W ielu względów przyzw oitą  rzeczą zostawić h i-  
storyi te nazwiska: Protestanci,  kościół P ro te s tanck i , d 
przybrać powszechnie na ich mieysce, zwłaszcza w p i­
smach religiynych i kazaniach, słusznieysze i zrozum .al- 
sze w yrazy. Kościoł ewanieł icki , Chrześeiianie ewanie-  
liccy. Sam  nawet L u t e r  naganiał w szystkie nazwiska 
strony oznaczaiące. W ynurzy ł on w pismach swoich 
mocne nieukontentowanie z  tego, ze Chrześcijanie ewanie-  
liccy nazwali się od imienia iego Lu t rami,  i odesłał ich 
do nauki Jezusa Chrystusa, do Ewanielii, iako je d y n e j  
zasady  wiary chrześciiańskiey. -— Oby w epoce nadcho- 
dzącey wielkiey uroczystości kościoła wszyscy wierni ro­
botnicy w winnicy Pańskiey przeięli się duchem Boskiego 
ich N auczyciela, i  wolę iego dokładnie wypełnili.

(psdp.) M inister Spraw Wewnętrznych Schuckniann.
Odtąd  więc ustaną w  krajach Pruskich nazwiska i 

Protestanci i Lutrzy . Jakoż Luter wyraźnie  w  pismach 
swoich stylem owego czasu odkażał  się przeciw t em u  
mówiąc :— Cz y  bydź mole, abym j a  nędzna pastwa ro­
bactwa nadawał moie grzeszne imię kościołowi J  e z  u s S 
C h r y s t u s a ?

H i s z p a n i a .
Donoszą od granic Hiszpanii:,, Odebral iśmy w ia ­

domość z Peru, że miasto Cusco ma bydź iuz w  ręki* 
Rokoszan,  a Lim a  zagrożona.

Zwłoki  Lascego pochowano h a  wyspie Majorce w  ko­
ściele Dom in ik anów, którzy go do śmierci  p rzyg° '  
towali .

D ozwala się drukować; Z . Nitmczewski P rtf. O. Komit. Cenz. Członek. — w Drukarni X X . Pijarów-
DODATEK
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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE
A  U s T  R V Ą 

Osta tn iey 'niedzieli po wszystkich kościołach 
nakazane były  modły na podziękowanie Nay wyższe­
mu za tegoroczne  obfi te  żniwa.

Cesars two nasi maią w K lagen furcie  dni 
,  zabawić. Odwiedzą Śem lin  i Znaiomą iaskinią W *, 

fa n ó w . Powracaiąe.  wstąpią do A g fa m  i G 'ći‘z, 
'a p rzy  końcu Października p rzybędą  do W iednia. 

Cesarz kazał w fabryce porcel iany  zrobić kil- 
V ka obrazów,  naczyń i t. d., k tó re  dw orowi  A n ­

gielskiemu w podarunku poszle.
A rc y  - Xiążę A u to m  gutuie się wyiechać do 

&l<>ch, gdzie oddawna mianowany Vice - Królem.
' Infant Hiszpański, Hrabia M orńtella . spodzie ­

wany w W ied n iu , gdzie kilka miesięcy ma za ­
bawić.

•Panuiący Xiążę  S tarhrrnberg , k tó ry  od nie-  
iakiego czasu mieszka w E lferdźng  nie dalekodLi/zz 
6ad Dundienr, stuiąc w swym żańiku n \  ganku, o-  
berwał się z nim, i mucuo się skaleczył.

’Gazety nasze wyrachowały,  że Xiążę L ich icn -  
i te in, op rócz  d ó b r  w innych prowineyach,  :posia 

szóstą część lYldrawii.
W tych  dniach ma bydż  w O zara  maiętnnści 

Hrabiego M ikotn ia  E sterh a zeg o  4 ^  obwodzie T o l -  
h a e r  w i e l k i e  polowanie,  na k tó rem  naymtney i . o o o  
ieleni i niezl iczoną ilość zaięcy i fnney zw ie rzy ­
ny hbiia, iak bywało do tąd Prawie wszyscy zna- 
tznieysi miłośnicy myślistwa na te  ł o w y  wyle­
wal i .

W erner sławny /kaznodzieja po  długim pobycie 
ńa Podolu  w Janow ie, powrócił  tu  m e  dawno, i 
Napisał duchowną sztukę pod ty tu łem  K litka  M a- 
chribsyczyków , k tó ra  podczas Adwentu  i Pos tu  b ę ­
dzie grywank.

' Pokazuie się te raż ,  że owa mniemana sekta 
2abobonnikow nakszta ł t  Forchliarinw, na k tó re y  
ctele miała bydź  iakaś Hrabini,  iest  zmyślona; to  
tylko prawda,  iż kilku nabożnych katolików zb ie ­
g ł o  się i modli ło do obrazu N iś w ię ts z e y  Panny  
b§dą ego oddawna na starym dębie; lecz tego  b y - 
^ynan iey  Rząd po dAkładnem przekonania się z a ­
g a n ia ć  nie myśli, : /

J — — —-

N i d e r  1 a n d y.
M iędzy Austr^<aj||^ Niderlandami maią się to* 

Czyć okłady względem wyznaczenia pensyi em i­
r a t o m  Belgickim, którzy sprawie Aust ryackiey  
c‘agle byli w ie rnem v i o d  ro k u  1794 opuścili swo- 
'§ oyczyznę- Ze s t ro n y  Aust ryackiey  kładą wa- 
^ n e k ,  ażeby H2ąd Niderlandski  n ie ty lko 80 ,000  
M daley płacił,  k tó re  część emigrantów w Au- 
stryi żyiąeych pobiera ,  ale nawet,  aby to ż  d o b ro -  
^ i e y s t w o  na wszystkich Belgickich emigran tów

Rozciągnął . Przeciwnie zas' nasz Rząd domaga Xr$ 
ażeby wszyscy do oyczyzny  powrócil i .

A  N G- L 1 A 
-Hrabia Talbot będzie Vice - Królem Irlattclyi, n& 

’mieyscn Lorda Whitiyorth.
W  A lgierie  codziennie umieća z zarazy po i5  i iS

rosób.
Z Boulogne 'nadeszła wiadomość , iż p e w n y  Ań- 

' g l ik , który dla długów uciekł z Anglii > i żył w Bou­
logne, na żądanie aa strony Angielskiey uwięziony tarO 
został ,  1 zapewne będzie wydany. Takie  postępowa- 
nie Trybunałów Francuzkich wystraszy zapewne S-Irran- 

'cyi połowę Anglików tamże baw iącyćh,
Niejaki Pan  Edu/ard Bali podał do jedney z ga­

zet miasta Dublina w Ir lańdyi  uwiadomienie zwiastu­
jące , iż podeyinuje się w 6 dni po przesłaniu mu żą­
dania i po zapłaceniu 3o0 ,000 funt. szterl. ( i5 milio­
n ó w  złt. poi.) pokazać takdłngo upragnione Perpetuuńt 
Mobile. -Rusza się (wyraził on) nadzwyczayhie pręd­
ko bez ńayinnifeyszey pomocy człowieka, bydlęcia, sprę- 
źyr.y, wagi,  p a r y ,  w ia t ru ,  wody i jakieykolvviek-rze­

c z y  widzialney, i tak długo ruszać się może , jak dłu­
go t r  wać zdoła jakieżkolwiek cia ło/ .  Dotychczas (przy­
dał on) wszelkie usiłowania około dóćieoźeriia lego zja­
wiska były daremne; lecz j 1 odkryłem je po  kiko„ 
minutowym n am y ś le , i  ukończyłem w  trzech godzi­
nach.

ROZMAITE WIADOMOŚCI 
Pewny obywate l  we F rancy t .  chociaż rolnik* 

mddany “wszelako naukom, ezy ty  .>■ał c.ckawie wszy­
stkie nowo wychodzące dzieła Przybywszy r a s  
do P a ry ża ,  poszedł do ifedńego z księgarzy ża 1i- 
iąć os tatniego dzieła Pana N., k tó re  mu mocno za­
chwalono.  Księgarz z a p y t a ł k t ó r e g o  cheĆ dzieła* 
bo są dwa: mowy Pana N. i iego myśli. A ’bhz
lo nie W szy stko  iedno? zapytał się oby watel, W ca ­
le nie, odpowiedział  księgarz. K iedy t  i!ę, rzek ł  
o byw ate l ,  niechce ża d n e g o , bo cóż m am  srfd .ió
0 człowieku, który co innego m ów i, a co inne o o 
m yśli.?

Wyszło w P aryża  nowe dzieło w 4 h tom ach  
2 8 rycinami,  kosztuiącp z  p ccz tą  30 franków., p o d  
napisem History a J o a n n y  d A rc» d z iew icy  O r k a n * 
r ktey, zebrana z własnych iey zeznań podczas b a ­
dania w Rouen, Z zeznań 144 naocznych “świadków 
podczaś iey sprawy, z rękopismów biblioteki  Kró* 
lewskiey, Wieży Loudyńskiey i celnieyszych b bl i -  
n t e k  Francuzkich i zagranicznych,  p r z e z  Pana L*« 
brun de Charmettes P odprefek ta  w f t :  Ca la l . *— 
Zapewniaią, że to  dzieło iest owocem długich p o ­
d róży ,  niezmiernego ^szperania i sześcioletn/ey p r a ­
cy, w k tó rym  to  przeciągu czasu obieCbał Wszy­
stkie mieysca wsławione czynami te y  dziewicy.  J e s t  
t o  dzieło,  k tó rego  właśnie niedostawało l i t e r a t u t z ^
1 chwale narodu  Francuzkiego,

D ozw ala się druko w ać» Z . Nietftczewski P rof. O. Ko mit. Ceni, Członek. —- w Drukarni X X .  P ijarów .

O G Ł O S Z E N I E  
. . i .  O d  I n t e n d e a c y i  2e y  nrmii  og łas za  aię,  iż  ńa dCsta* 

' eh ie  p r o w i a n t u  dla w o y a k  do  n a a t ę p u i ą c y e h  m a g az yn ó w :  
a*u P°d'3lskiey,  do  Kam i« n iec k ie g o ,  B a ł t a k ie g o ,  Ra*

"o wakiego  Ja inpo i sk i rgo ,  F ra m p o l s k i e g o ,  P ro a k u ro w sk ie -  
o° .  L e t y c i e w s k i a g o ,  D era żn iań sk ieg o*  B rac ła wa k ie g o ,  W i n -

Mickiefi0» T ul czyńs ki egó ,  MohileWskiego,  Dż ur y ń ik i eg o ,  Dl* 
hopolakiego, Barskiego,  i HołoWsńłkiego. G a b e r n i i  K jo» 
wskiey*‘ do  ł Jmńńskiego.  G u b e r n i i  Wołv«iki<>y do- Z v t ó *  
mi r sk iego ,  B e r d y - o z e w s k i e g o , C z u d o o w i k i e g o  , StarokoH-'  
Htsntynowskicgo,  Lubsrak iego ,  )Z»<>ł«w»kiego, O w r u c k i e g ó ,  
t J śor łeck iego .  G u b e r n i  Cheraońekiey w posadach woy*
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ska b ug sk ie g o  na w i k t  od  i g o  S t y c z n i a  i g i g  d o  t g o  sty* 
cz n i a  i g i p  r ó k ń ,  inaią *ię o d b y d ź  l i c y t a c y e  w Kamien iu  
Podo l sk im.  Ż y t o m i e r z u  i C h e r s o n ie j w  t a m e c z n y c h  I zba ch  
S k a r b o w y c h ,  na w sz y s tk ie  w  ogó le  magazyny  i na każdy  
z osobna ,  iak się p o d e y m ą  K oo t r ah e n d i  w n a s tę p u j ą c y c h  
t e rm in ac l i  p i e r w s z y  dn ia  a d r u g i  5go ,  t r z e c i e g o * - i  p r z e t a r ­
gi  dn ia  n g o ,  r a g o ,  i i 3 g o  p r z y s z ł e g o  m c i  paździe rn ika ,

pow iadaiącem i dw óletniem u z  każdego  
w arku  dochodowi na terminer. .p ie rw szy  tistegO  
P aździern ika , drugi 10go G rudnia teraźniejsze*  
go 1817, a t rz ec i  i ostatni * 1 go L u tego  p rzy " 
szlego 1818 roku. N a  iakow ych zaś ko n d yc j-

t e r a i n i e y s z e g o  ro k u .  N a ^ a k o W  t e r m i n y  dla t a rgów w z y -  a c h  t e  m a i ą t k i  z a d z i e r ż a w i a n e m i  b ę d ą , i a k i e  do 
w a i ą  tie k o n t r a h e n c i  z p i w n e m i  i d o s t a te cz oe m i  ewikcyami.  7 7 ." • ? 3 . 7 z ~  7 . J
k t ó r e  b ę d ą  p r z y i ę t e ,  dla za be zp ie cze n ia  p o d r a d u  na c z ę ś ć  O T iyc tl n a le zC j, S i ę  C ir ty k l l ic i  l  W ie l e  Z  O T iy c h  u o M

lic zy  się in t ta ty , o tern w szystk iem  konkuren- 
tom  obiawiono będzie w  Białostockim  obwodo­
w y m  Rządzie* j ■ > • M

p i ą t ą  on ego ,  a dla z a b ez p ie cz e n i a  z a d a t k o w e y  suhimy w  pro-  
p o r c y ą  i ey  i lośc i .

I lo ść  p o t r z e b y ,  wie le  do  k t ó r e g o  m ia n o w ic i e  m a gaz y­
n u ,  i w a r u n k i ,  b ę d ą  ob ia wi on e  pr fty  l ioy ta c ya c h .  N a p r z ó d  
zaś I a t e n d e n t d k s  a d m i h i s t r a c y s  w o s o b i e  G ł ó w n t d o w o d / ą -  
ceg o  za p ew n ia  a k u r a t n ą  w t e rm in ac h  z a p i a l ę  p i e n i ę d z y ,  
p r z y y m o w a n i e  b e ż  m i t r ę g i  d o s t a w e k ,  i u su u ie n ie  w s z e l ­
k ie g o  ro dz a iu  n ie d o g o d n o śc i .

K t o  nie  s tanie  do h c y t a c y i  ani do  przetargów , t en  
p ó ź n i e y  n ie  b ę d , i e  d o p u s z c z o n y m ,  chociażby oś w ia dc z an e  
p r z e z  n ie g o  napote in  c e n y ,  b y ty  n iż s ze  od  nas ta ły ch  W cza 
zie l i c y t a c y i . .

J e ne r a ł  I n t e n d e n t  Armii  M Ż uk o w sk i .

L . Lachow icz Sekretarz*

1. R zą d  obwodu Białostockiego uwiadamia* 
i ź  w  onym  będzie odbywać się publiczna  lic y ­
ta c ja  n d  6clą lub 1 etą le tn ią  D zierżawę, zaczy- 
naiąc term in  oney od igo  Ju n ii p rzyszłego  18.18 
poku} n iż e j  w  Tabelli w yrażonyęh  Skarbowych  
jłiaiątków w  Białostockim  obwodzie leżących ,

X. ,Od.  Rządu G ubern ia luego  Mińsk iego  o g łą '  
sza *ię , iż w t u t e y s z e y  S ka rbow e y  I z b i e  ,  n a  dfl-' 
stawienie  do B ib ruysk iego  Szpi ta lu r ó ż n y c h  putrz#,- 
b a y c h  r ze c z y ,  będą  się odbyw ać  l i c y t a c y e :  pierwsza 
dnia 16, druga  i p ,  a t ćz e c ia  dnia 25 mca f a z d z i ć r ;  j  
mka t e r a źn ie y s ze g o  ro k u  , p r z e t o  życzący  p o d j ą ć  
się t a k o w e y  dos taw y,  n iech sto w aj'a "ha w yżey  po- 
mienione  t e r m in y  z pew nem i  ew ikcyam i,  gdzie  in* 
będą  ogłoszone warunki  i  na jaką sum m ę w ciągu 
roku  powinno  b y d ź  uczyn ione  p r z y g o to w a n ie .  D a t  
Roku i 8 ty  mca września  4 dnia

W  O bow iązku  S e k r e t a r z a  Fel icyan A r c i m u w i c ?

r - 4  0

N azw isko  Pow iatów , Am tow i Fol­

•5-3 i?■ ■ '
•i*'S '*  ? . s.-
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v ..... N ? >, Hub J ojj.

W  P  o w i e c  i  e B i e l s k i m .  
Stołowackiego Am tu.

/ •  F o lw u , k  P u l s y
Stołowacze
Prócz tego z  Folwarku 
Stolowacza Dzierżawca 
obowiązany, wedle da­
wniejszego Ustanowienia, 
zam iast snopowej dzie­
sięciny w naturze, płacić 
pieniędzmi Bielskiemu 
Proboszczowi co rok po 
1 5) rublu kop. sre-

2 3 5
s o y s

858  
760,4

8 0

>-h

Brem.
R yboty

1 Klenickiego Amtu* 
4. W oytowstwo Zbucz  -

W  P o w i e c i e  S  o k o l  sk in .  
Grodziskiego Am tu.

5. Folwark Grodzisk
6 .  K U rsn o w e k  -
7. Suchodolina -

:~8. Klucz Ostrowiecki -

Kalnianskiego Am tu. 
g . Folwark Kolno  
*o. 'Harasimowicza

IV  P  o w i e c i  e D r o h i c  k irń .  
M ielnickiego A nitu . 

r r . Folwark Basztowiec  *-
j2 . Zerczyce  •<* y

i3 . Deceit * *
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Ż yc zą c y  zatem  któren  z  tych  m aiątkow  w  z ia j ć 
w  D zierżaw ę, raczą staw ić się w  B iałostockim  
obwódoutym  R zą d zie  z  p ra w n em i K aucjam i*  od-

t .  A le x a n d e r  p i e r w  zy  I m p e r a t o r  Samo w ł a d o ą c y  c«U 
R o s s y ą  e t c  e t c .  e t c .

U r o d z o n e m u  Al. x s n d f o w i  A z u l e w i c z o w i  Ch o r ;  b. VV. 
P o lc h .  a w p r z y p a d k u  śmierci  Jego Sukcessoram P o z e w  E- 
d y k ta ln y  p r z e d  S ąd  Z ie m  Z u v i l i .  nu K ? d e n o y ą  n as tę p n ą  
S to  iVfich»}»ką w mieście S w t ę c i a n a c h  sąd.- ć  się maiąrąf  
z ł n s t a n c y i  U r o d z o n e g o  W i u o e n t e g o  S ó l t a i a  S t anu  Ko-'1' 
śy l i arza  Maroz.dks b .  , R z e c z y c k t e g o  t O r d e r u  ś A n n y  
wale ra ,  mieniąc  i dv  d o w o d  o w w ssmey  sp r aw ie  z lo ż y j  
s ię  ma jących  - d w o ł u i ą c  się,  w szczeg ó ln ośc i  zaś o to ;  i* 
Obża l l . iy  A z u l e w i c z  maiąc sobie p r z e z  Z s l ł g n  Soł tsna  po- 
r u c z o n y  R z ą d ' n a d  . rnaiąfkiem S t r u n o y c i a m i  i fo lwark i ' ’n1 
Su ry  z w a n y m ,  G u b e r o i i  L i t e w s k o  \V i t e ń j k i e y  w puwiecf* 
Zawi l i ,  l e ż ą c y m ,  lub o  w roku  1^14 mca apryla 23 dnia t a ­
k o w ą  a d m i n u t r a c y ą  za ią w s zy  s ię  i c n ą  do roku  i3*5  moa 
Ju l i i  10 duia u t r z y m y w a ł ,  w c i ą g u  R z ą d ó w  z r z e . z o n e g o  
maiątku S t r u n o y ć  i S o r  fo lwarku  j ' .koto: z g o t o w e g o  g r o ’ 
sza K re s t e nc y i J  n ie m n ie y  z w y p r z e d a ż y  r o z m a i t e g o  drze* 
wa z p u s z c z y  s-łewem wsze lkie  z r ó ż n y c h  a r t y k u ł ó w  p r z y '  
c h o d z ą c e  i m r a t y  do s iebie  o d b i e r a ł ;  i ed ruk  g d y  z t y t h  n ie’ 
z d a w s z y  żadnego  r a o h a n k u  na Ruś  w y ie c h a ł  i p ien ią !*®

. z l u t r a t  zebrane u  s i eb ie  zatrzvmal--  p r z e t o  Z u l ł cy  b e l '  
t an  u iem. igąc się d o cz eka ć  O b ż a l ł g o  A z u l e w i c z a  do  ma jąt ­
ku  S t r u n o y ć  p r z y b y c i a ,  do  zdania Ka lku l ac y i  z t akow>-<>  ̂
I n t r a t ,  k t ó r y c h  massa do  o z t e r d z i f a t u  t y s i ę c y  z ł c h  w y n o ­
si,  w b e z p i e c z e ń s t w o  k i ó r y c h  choc ia ż  “Zul łcy  Su ł t an  pezv." 
w y p U s z c z e a iu  w a d m i n i s t r a c j ą  ma iątku w z i ą ł  od  Ob ża ł  g® 
A zu le w ic z a  c z t e r y  ty s i ę c y  t u b l i  »*»yg. i na one w r o k 1* 
1314 w y d a ł  obl ig,  J e d aa k  gdy t e  n ie ty lk o  nic ą  d o s t a t e c * '  
n ą  o d p o w i e d z i ą  na p r e ł e n s y ą  Z i ł ł g o  So ł tauu ,  lecz nadto  
Za ł ł cy  p o w o d e m  r o z p o c z ę t y c h  p r z e z  K t e d v t o r o w  O b ż a ł ł '  
go  A z u l e w i c z a  P r o c e d e r ó w ,  zmu»».onyr. zo s ta ł  w i ę ^ e y  *z®' 

^ -śc iu  t y  i ę c y  zi ł .  J ego o p ła c ić  D ł u < o w .  O  co g d y  dotąt l  
mimo k i lka kr o tn e  l i s t o w n a  aa r ęe z j i ł m  O b ż a t ł n y  Az u le w ic *  
n ie z r o b t ł  t f l . -hunku i r e s t a n c y i  %«łłvnu na leżney  p o z d j  
t i u n k o w a m u  s u m m y  aa obl ig ien i  w y p a d a ' a c e y  nieplac<» 
x  Łybh p o b u d e k  Z».ł łcy S o ł t a n ^ ^ f ^ z  o i m e y n x y  zapoze*^ 
do ' roz l i czenia *ię ' s ąd o w eg o  w ^ U k a i ą o  zakłada Pr . -źhy n 9' 
d e w s z y  t k o  o zwrui ,  crbłigu Z a ł ł g o  na c z t e r y  ty s i ę c y  ro b i1 
as syg w 1 . 3 ms s  dnia w y d a n e g o ,  o * * '
są dze n ie  summy c z ł e r d ż s e a t u  t y s i ę c y  z ł ł  z I n t r a t  majątk® 
S t r u n o y ć  1 f ’iw ar k u  S o r  t u d z i e ż  handlu  p u s z c z o w e g o  prz®* 
O b ż a l ł g o  A zu le w b .z a  w y b ta n e y  i z r e g e s t r ó w , a chociażhjf  
p r z e z  ak ta  u t / ę d  w e  k a lk u la c y i  i  w e r  f i k a e r i  wyświeć* 
s i ę  ma iące;  uci.tiel.iie o r ek ogm ic yą  d łu g .  w O b ż a t ł g o  A*®, 
l e w i ę z a  p i z e z  2 , .<fgo S o ł t ana  w i ę - e y  fZ -s t y s i ę c y  s ł ł c 
o p ł  i c on j rch ,  oó  ktDTjrcłi z del  r uukow a w a t y  maisę 4000  t a ' 
bli.  asśyg- za ob l ig ie in  u a l eż ną ,  rostaacy* ^ a l ł n i u  S o ł t a« ° '  
Wi na O b ż » ł b  A z u l e w i c z u  s w  z d . r z e r n u  śmi e rc i  na ieg°  
■Sukcesscrach i Wszelkim ich fund uszu  wskazania,  J a k o t  
ob l igu  tŁal łgo na 4000 m b .  a s sy g  p r z e z  p o  w y ż s z ą  k d e^ 
u s p u k o i o n t g o ,  z w r u t u  p< d karami s p c z e c i w i e ń ;t w s  nak* 
zenia i e x p e n s c tv  p r a w n y c h  o r az  t e g o  w s z y s tk ie g o  c°  
w sp rawie  d o w i e d z i o n y m  'będzie dec ydo w ani a  z w o ln ą  
p o p r a w ą  ża ło by .

aS1? 7 ^ rB 1 W o ź n y  niż v  w y r a ż o n y  świ^dfi*^
iż t e g o  P o z w u  ko p ią  w sp raw ie  J W ,  W i n c e n te g o  So ł*80 
S t a n u  Kon sy l i a rz a  Marszałka, ,  b. R z e c z y c k i e g o  i K»w,8'/!r 
W J P a ^ u  A l e x a n d r o w i  A z u l e w i c z o w i  C h o r .  b .  w.  P o l l c h



w *darzetiiu śmierci  Jego Sukces iorom tako niemain eemu 
®®i*dłr*(,i do d rzw i  Sądu  Z i em ’ Zawi l i ,  przed Są 1 Ziem.
J na kadencyą następną ś w ię to  Michalską przybi-

Ant oni  Urba now icz  W o ź n y  S ą d o w y  Pt tu  Zawil i '  
I g i ę  roku mca ^bra 8 dnia. Przed  aktsmi Ziemskie* 

powiatu  Zawi ley«kiego,  s tawaiąc  obecn ie w oźn y  w y -
2ey na podpisaniu się właanoręc ine in  wyrażony  takówy  
pozew zeznał ,

P rz y ią łe m  Jan W e r y  ha Regent  Ziem,  Zawil i .

, 1  R o k u  1 8 1 7  m c a  a u g u s t a  g  d n i a  S ą d  T a x a t o r s k o  E x '  
' t y w i z o r s k i  w  m a i e t n o ś o i  Dowiataeh  O e k r a t e i n  R e m i s s y y -  
n y m  Z i e m . t w a  P t t u  D z f e ś - i i r ń s k i e g o  r o k u  l g ^ 7  J u  11 9  d n i a  
^  » k u t e k  o ś w i a d c z e n i a  W J a n a  S w i ę o i c k i e g  >, ż e  całą swą 

u k o e j j y ą  p 0  z e s z ł y m  b r a c i e  A n t o n i m  Ś w i ę c i c k i m ,  n a  s a  
y » f  k e v ą  o n e g o ż  K r e d y t o r o w  z r z e k a  » i ę ,  p r z e z n a c z o n y ,  

w terminie d n i a  6 i u g u s t a  z i e t h s w i z y  a a r e a s a u m o wał, m a ę - '  
" o s ć  D o w i a t y  p o d  a d m i n i » t r » c y ą  w z ią ł ,  k ^ i n p o r t a c y ą  d o  
ą o z e n i *  p r z y  a k i a c h  Z i e m i k i o n  P c t u  D / u - ś n i  ń i k i e g o  

^  d n i u  i  o b - o b r a  u d e t e r m i o o w a ł  i d o  p o w i ó r n  g o  z j a z d u  
e r m i n  d z i e ń  2 0  N o w e m b r a  p r z e z n a c z y ł ,  a k t a  Zudecydo-  

§ n a  k o r y  a ż e b y  w t z y s c y  K r e d y t o r o w i e  1 P r e t e n g o r o -
k ^*ie  s u b  a n m s i c n e  r e i  p r z y b y w a l i  z a s t r z e g ł s z y ,  d a  z a w i a -  

° m i e n i a  t y c h ż e  k r e d y t o r o w  w p o t r ó y .  e m  urn e s z c z e u i u  
d o  G a z e t  K u r y  e r a  L i t e w s k i e g o  m n i e y s z ą  a w i z a o y ą  p o -

A u g u s t y n  R l o t t  S ę d z i a  Z .  P U  i E x .  P i ę z y d u i ą o y  
J e r z y  Z d r o i e w s k i  P o d s , d - k  Z  P  Jj E x d y wizo*- ,  
J a k u b  K o u o p l n ń i k i  P o d > ę  l e k  Z  Pttu D z i e s u i e ń . k i e g o  

E x d y w i z o r .
Pr.  Xr.  Le uoewicz  Z  P 0  i Exdywizor<ki  R.-g nt

c/> i  ’ Ł z  7 ra żo n y m  o ra te m  m oim  i U-
i z ł  L>‘ f r z P ń sk im  będąc za  t e s ta m e n te m  w  B o g u  ze  
io£ % °  oyca  m e g o  w sp ó ln y m  d z ied z icem  fo lw a r k u  ta ra s -  
n ,n ‘* w  p o w ie c ie  K ow ieńsk im  położonego, rów no  z datą-  
c a t ' e^ T2‘ł  P t z ,  da łem  ochedą  sw o ią  c zy l i  z u p e łn y  p o tow ą  
T le i^  z g o ł a  obi zernośc i  Jaką z o s ta w  ł  n a m  s p oyc i-c  
■tn^  O c ze m  z a w ia d a m ta ią c  pub liczność  d la  za p e łń ,  g o  
j  ,"zPl eczen ia  n a b y w c y ,  o św ia d cza m  n .  ys o le n n / ,y  i z  
f i  (’dę m o ta  g r ze b a łe m  nays woboónr t y , z ą  1 ż a d n e  mi
Złf g u m i  l: b p r a w n e m i  p r z e z y s k a m i  n ie  ob c ią żo n ą  p i  ócz  
Olko te d n e y  p ie w ą ż n e y  pre tensy i , ,  iaką  n i e " s p r a w i  dli-  

t f ie  za s to so w a li  do m n ie  W W  Uaunszoipić o zn ie s ie n ie  
0/<?y w iodą  z  n ie m i  w  p r z y z w o i t y m  o ą d z ie  proceder.  

0^7 r o k u  sep tem bra  dnia-
X a w e r y  S ierzp ir isk i .

* ; 2  N iż e r r  p i sz ąc a  się , p r z e ię t a  t iayczu lszą wd/ . ięc*
4 ku J W W .  Gabryelowi  Houw .1 to w i Romualdo w i 

r i c z o n o w i c z c w i  1 Janowi Sfęinpkow kit niu Sędziom G ra- 
ł(^ " y m P t t u  WiL-ń , niemoże. ź i zod ła  s w o i t g o  szczęścia  

kwić bez op sama cl ioć pokrótce  
i , -f- 't dwadzieśc ia Jc łka rrm.ęł.  oiągl.ey hiespokoyi iośc  
s , c j ęczen ia  —  w  tym przeę iągu  r-zasu nieznułam, n igd y  
, t  ‘?s,;ia , do któreg o  każdy a ę ubiega — bowiem nabyw-  
łej1. ma,afek wspólnie z zesz łym mężem moim 1YT ręcz Kau- 
0yv 1 w P ° 'e  W  i)en , chcą c  os ta teczny  źat srgc n dyf'ren*  
pod?^”1 2e w#zy*tkiemi przygrauiczaiącemi p o L ż y ć  koniec,  
*dał  ̂ '’’Z Sl? w y ro k o w i  Sądu Podkomorskieg 1 , ktdrenm
j ' s,§ n a y w i ę c e y  nas u c ią ż y ć  —  Poczem ulsiń zy wszy  
Cz,s V2etn’ kombinacyynie , z JW. Ignacym Pi łsudskim Pod-  
M,C. V «  L i t e w .  1 Kawalerem , od m aią ku  iego  Mer-cza  

' ' owskiego drogą Appel lacyi  rozpoczęl iśmy proceder —  
ctu ?e okol icznośoie , zmiany s ą d o w n i c t w  , śmierć in tra 

e&"> n ? z '1 moiego , p r z e c i ąg nę ły  zawsze w iednb&tay.  
d0 r 'e , pokoynośo i  i ciężarach k o n ie c - t e g o  procederu , az 
<Lic* t er aź m ey sz eg o  , w* któryip *e*ł»„i p o w y ż s i  Urzę-  
t y y , pod Prezyd en ck ą  I W  Houwal tf tuę ia z zaHług 1 cno* 

P°  w ysl uchaom w y w o d u  i pr cb so y i  ca l - y  
d*i ^ ■ skłaniając oiągje s t r o n y  do kombinacvi  w z i ą w s z y  
 ̂ u i iowy , k iedy szaię sprawiedł iwogci  reyrównali , kie 

^  mmli o g ło s i ć  sw ó y  w y r o k ;  d s l eo y  qd wszelkiego stron ■ 
llo » p wodowani  samą sp ra w ie d l iw o ś c i ą ,  użyli  c» łev  
1 powagi  s w o i e y  do za po bi eż en i a ,  tak kolei . iako t eż  
ż r j ykrym "*»tępnośoiom , sk łoni l i  s t ron y  do kembina v i  
l o  Zn iri  s w o j e g o  f u n d u s z u  —  d ź w i g . , ę i j  więc  p r z e j j
*Poko d wodz ie - toki lk i l e t  n iego  c i ę ż a r u ,  który ciągle t ruł  

° v n o s c  1 n i s z c z y ł  s y t ua c yą .
Ut*yni|S W'?C icb P ,w,ig a > medyaoy* , ile na sercu moiem 
*̂ R*Qie n f  'vr,**enia nayczu l szey  w d z i ę c z n o ś c i ,  słabe 1 mdłe  
^ H o ż  6 ’ P'®rem^u c z u c ’©m moim od po w ie dn ie go  r y s u  dać 

ty lko  Nieb ios  pozostałe , o b y  J takimi 
ka gr,*tpe - ? e u r z ę i a ;  w t e n c z a s  ty lk o  obywa*

, s ° y ncsó r azem z beś p iecz t l ł  u wem f o r t u n y  p e w -
0i, , '»WHiennlaCtW|? » in tryB* dla wizy s t k i e ł r  o b r z y d łe  mi j 

•‘tnemi  , b y ł y b y  _  , 3 , ^  roku Augusta  3 dniaI r  *  j  ~  j  * o ł V B M  “ U Ł u n n  *  u n i d
atarzyua Wierzb icka  Chorążyna  b. w.  poi,  

3 Excerpt t  Protokutu  P o t o o z n e g o  Zierastwa powie*

t u  Dz i eśn ieńsk iege  w Dacie n i i e y  w y r . ż o n e y  z»p i ssr#go  
zażalenia pod p i ecz ęc i ą  U rz ędo wą  ZiMnską stronie  re- 
k w i f u ią c e y  iest wydań,   ̂ «

Roku 'tys*ąc cśmset  giedmnaatego mca augusta dwó* 
dz ies tego  drug iego dnis  In ie n ie m  mnie n i i e y  podpisane*, 
go  S y l w es tr a  Lennika ns starozakonuego IVIowŁ. . ę  J* kowi* 
Łza mieszkańca Swięciańskiego  c z y n i  się zaj - e m e  z nąstę* 
pnyth  pobudek: iż co  żalą y się w r< ku b *g<*iąrvm 18J7 
mca 1 uli 1 16 d n u  będąę w miasteczku Uszuczu  Witebsk iey  
Gubernii  Lepe lskie^o powiatu nay mew ’ńriiey pozos tał  przp-  
śladowsnytu,  w którey prozekucyi  OLżałowauy z tłumf-m 
*jrdpw podobnych  sob ie ,  wyfip.głeg na Zs lu ią  ym się oblig r,a 
summę rubli sasygnaoyynyfch  t ys i ąc  z terminem < p łaty  
szr^ć mies ięcy .  j>kowy,  kiedy nie może by ź, a nawet  
I ni«p0 w j0)en swey bytni  goi, mieć i»ko przemocnie naby- 
tyr j ’tak samo z siebie upa laiąo,  aby znacz nik sw eg o  nie* 
miał, przelanym niezostał ;  d̂ a zastrzeżenia o leni p o w s z e ­
chność obławia, 'ż zatym obligiem nie p o ż y c z a ł ,  1 za o- 
nym tsy.iąoa rubli niezosiaię diużnym;  l e c z o n y  u pa d ko w i  
i p ow r o to w i  oddany b y d ź  powin ien,  1 g d y b y  fac^endą ja­
ko wą niedostuł  się ko»ou tak lak przemocą  i n ieprawnie  
oahyty.  Przed aktami 7+ em-ki-mi  Dzieś  ueńłkierai  zapisu­
jąc zażalenie,  do Kuryera L i t e w s k i e g o ,  dla p o tr d v n eg o  u- 
mitfszczenia w osirzeż niu p ow sz ec hno śc i  podać  dekLrutę .  
U tego zażalenia podpis aktora tak się wyraża: S y l w e s t e r
Lenin k.

Z g o d n o  z Protokułem F e l ix  L e n k i e w i c z  Z.. P. D.  Re-  
geut.

3. E x c e r p t  Oświ»d:*enia z P rotoko łu  Pątooz.- iego  
Grodz kieg o  Powiatu  W.,łkomierzkiego w dseje po u iż - y  
wyrkżony  zapisanego et  epruadtm pod p iec zę c ią  Urz ęd ową  
Grodzką  W ‘łkomierską iest  wydan.

R ku t ys i ąc  ośinset 1 s i edmoaatfgo uk.r augusta d wo -  
dz ie s te go  ósmego  dnia. Oś w ia d cz en ie  w lirueuiu n i i e y  
podpisanego w następney rzeczy:  Z e s / ł y  ś p Konstanty S o ­
roka Sędzia Grodzki  Wiikóm powia łu  os ta te czną  wolą ro z ­
rządz i ł  folwarkiem swym dz iedz icznym Kursami 1 lubo mię­
d zy  Sukceasorami r o z w i ń . ę t y  byl Prooeła.  G d y  ieduak  
bilans Interessow odkryty  wyrokami rożnych Juryzdykcy-  
ow kiedy został ,  A ogw jsdczs ią -y  s ię  Ir udyoyynym P*>s- 
sesaoreni folwarku Kurs  Ki« dy teraz cala S i es i c z y zn a  p o ­
ł ąc zon ą  została pr jez  Reinta-ę Sądu A p j ie U a cy y n e g o  Grs* 
niczoeg*. Pł i  u W (i k om. i Sąd  Graniczny  Wydzia ł  wv c y-  
li Departament u» rozpoznanie Dekretu  Podkomorzego  Ko-  
ściałki w skiego j ca łkowi te , rozgran'ozenie iuż rozw iną ł  s w ą  
j u r t  2..lykcyą a folwark K urs ze  będąc naturą Sie . j c z y z n y  
skutkom Remissy o d p o w ia d a ć  gdv iest  w p ow in n ośc i ;  p r z e ­
to c świadczaiąey s ę ogłasza iżby S uk ce i s or c w ie ,  ci  w s z y ­
s c y  którzy  siebie uznaią b y d ź  nal* żn ośc i  dla podię . ia  ko 
s z to w  w utrzymaniu Sąclu s t oso w nie  do orgaitizaeyi Gra-  
picrne.y tysj^c ośmruj dz ies ią tego  roku 8 >1r< "tpstego  dnia 
pstagr-fu t rz yd z i es t ego  t rz ec ie g o  1 skutkuW zakeaczonych  
R iniug  w Sądz ie A pp e l lao yy oym  Granicznym Wi łkom.  a- 
br stawali w S i es i c z yz n ie  i niewiaiiorooscią nie składali j ię  
uiuieygzyni  oświadczen iem naw’et  prócz Publiczni go  w a- 
ktsoh zapisania że t rzykrotnie przez  Gszi tę ogłosi  zapo-  
wi»d» i podpi-uię ręką swą,  xv Protokule  tsk podpisane.—  
T<*kr>wy manifest podpisuję tako Aktor Korutautv z Wo l  
da b; Ziem,  Wilkom. Sędzia.

Correc tum Cene4 ykt  Swiderski  Q.  W .  R eg e n t .

3 Sąd Podkomorsko E x d y w i z o r s k i  w  dobrach Pola.  
Bach JU’ W Jackowskich w P o w ie c ie  Oszuu ańk im i e ż ą . y c h  
h-Jf. d u i ą o y ,  w d«iu 8 miesiąca ębya rozpocza ie  promu>ga- 
f?  D* krętu w Sprawie Konkuraowey  J Vk W .  Jaukowskn h 
a ich Krcdytoremi zapadłego,  ażeby  w i ę c  intere'-sowaae  
strony dr> dóbr Po ' sn  jawiły się Sąd obwieszcza.  Da t t  to-

1817 augusta 30 dnia,
Mikołay Pomsriwck) Sęd z ia  2yiemsRi Wileński  E x d y -  

wizor.-

3. Sąd  Podkomorsko-E xd yw iz o r sk i  via msiątek W W.  
Sv ru c i o w  remi»?ą Departamentu W d * ń .  wyzna cz ony  1 do­
tąd w maiętnos 1 Syrutyszkacb w Ptoie R c s u q .  , r w a; ąc. y , 
za oswiadcz'-niem zgoduym przez wszys tk ie  strony ( ‘ d k tó ­
rych stanneść oświadczona)  że dla pie ukoń zon g > prifez 
K< m- rnika Pt tu  Braaław. ’»t'JP Stan ia ł .wa  B u t o w s W g o  
wymi*ru maiątkow Kon kursowi  u l eg ły c h  (do  ktorego Re  
nn*są Departaue ir tową i Dekretem sądu ni nie y . ze  go po  
mieniony Komornik między  innymi  w y z n a c z o n y  i tamie-  
d-n  pomi»rą majętności  Sy rutyszek  i Pouj w i e i i  zaiął  s ię)  
s trony  odwołania S ą d ó w  potrzebuią: wyrokiem dnia 27 
pug roku 1^17 pr ze zn ac z y w sz y  aby pi.in<eiuony Komurąik  
w ciągu dnia od daty  te g o ż  w y ro k u  do mieyacs o b o­
w ią z k ó w  °o iuż  przesłana rekwizy  ya) p r z y b j d ź  puwin-  
n n y ,  uk<nczeniem dzieła zaiął się 1 one  do p ie rw sz eg o  
dmą oktobra roku teraźnieyfc^go Sądowi uimeyaztfmu 
w  przepi sanejr Dek re te m  odkład ow ym  te go  Sądu co d o  
planów 1 summaryuazow peł / ioścl  z łożył :  zmuszonym został  
sądy  sWf .  rzeczonego  dnia 1 oktobra odroczyć ,  l ecz  
z  warunkiem: ża za nie p rz y b y c i em  Kom.*rnika B o r o w ­
skiego w ciągu tyg odn ia ,  s t rony  będ ą  ob*'wiązane z l i c z ­
b y  Dekretem Remisayynym i od kładowym Sądu a ie iue y*



szego  wy zn aczo n y ch ,  a za ich n iepr zy by ciem  te d y  inn ych
p r z y s ię g ły c h  świad ec tw am i  o doskonałości  sz tuki  jeome- 
t r y c z n e y  z a s zczyc on yc h  Komorników u ż y ć  i wszys t ­
kie  s t r o n y  na wztnieniony te rmin  z dowodsmi s w y c h  pre-  
t e n s y o w  i zu pe łn ą  g o tow ośc ią  sub amissione causae w myśl  
w y d a n y c h  o tern awizac^y  bez żadnych  wymówek i p r z y ­
cz y n  s tanąć,  a t akże  względem pre tensyow o fundusze du­
c h o w n e  prz yn ie s io ny ch  kommunikscya do władz d u c h o ­
w n y c h  i iednoty  Ewangel icko- rcformowaney  .przesłać p o ­
s t an o w iw sz y ,  że w pomienionytn osta teczno  - odkładowym 
te r m i n i e  rozbiorem oczywis t ego  rozpoznania ca łkowi tey  
sp ra w y  zamie się awizować  s t r o n y  pr zez  t r zy  Nuitifta Ga ­
z e t y  K u r y e r a  L i : t o  zade te rnunował  i awizuie.  Roku 1817 
inoa aug. 28 dnia.

L eona rd  W o l m e r  Podkóm.  P t t u  Rosień. P re z y d e n t  
E x d y w .  , < t... *

Urban J izdowski  P r e z y d e n t  Ziem.  Wi leń .  ExdySv.  
A n t o n i  S .k ie ł l  Pisarz G  P t t u  Rosien E x d y w i z o r .  
Sądu Podkomorsko  E x d y w .  Rejent  Antoni  Czernicki .

3. Z  In s ta n c ji W . P io tra  Bogorskiego Sędziego  
Granicznego K obryńskiego w  im ieniu w łaśnim  oraz zo n y  
i  nieletnich dzieci czyniącego p rze z  poszczególne P o zw y  
w  A ktąch Z iem skich  Kobryńskich zeznane , po zw a n i są 
przed  Sąd Z iem sk i N o w o g ro d zk i J W IV .  i W  W . M iro -  
sławska P odkom orzyna  Inowrocławska  , U m ińscy , Sw ier- 
c z y u s c y , Stepowscy i  d a ls i zeszłego S tanisław a U miń­
skiego Szam bellana Sukcessorowie, aby więc na ka d en cji 
ja sięp n ey  Oktobrowey sta w ili sic ku rozprawie , ' obwieszcza­
j ą  się. _

3. Przysądzona  z E x d y w i z y i  maiątku W ,  Tomasza 
Pr us zy u -k ie g o  w Gu be rn i i  Mińskiey,  dU obywate la  Wileń,  
Marieia M^xa,  "Scheda, 2 75> iu motgow 1213 p rę tó w  L a ­
su budotvlowego s reduiego ,  nie daleko Mińska- w no wym  
D w o r z e  położenie maiąca, iest  do prssed&nia. Ż y c z ą c y  na- 
b y d ż  cną ,  zgłos ić  się zechcą do JP.  Germans  IYIarsantego 
w Mińsku mającego do przedaży  zlecenie.

3. Niżey podpisany met r  ł ec l i towania ma honor  uwia-  
dómić P rz e ś w ie tn ą  Publ iczność  że dawać będzie d e ke ye  
fektow tak na szp.idy iako i patas/e.  Mieszka na Ł o to c z k u  
N ro  101 w domu JP.  Roehra Zł o tn ik a ,  Leksiet .

zam roczonego dn ia  zo s ie r p n ia  ro ku  i  m ie s ią c a  t e r  a ż  n ie j '  
s z r g o  do L)óbr M a s łó w  c z y  zn a  z w a n y c h  w  pow iec ie  R°" 
s ie ń sk im  p o łożonych  do d z ie d z ic tw a  W W. Piotra  i  KarO" 
l i n y  z  J a n c z e w s k ic h  S t r a w iń s k ic h  Małżo nków  Sędziów  
g r a n ic z n y c h  Rosień. na  A kt e x d y w i z y i  w  koniplecie poni' 
ż e y  p o d p isa n y m  z jech a w szy ,  po z a p is a n iu  od k ła d o w eg °  
w y ro k u  w  r o d z a iu  s r r a w y  ko n k u rso w e y  zwypzaytieg°>  

,■p o w t ó r n y  z ja z d  Sądu  E x d y w i z o r s k ie g o  na  d z ie ń  p i e r w s i ,  
m ies ią ca  p a ź d z ie r n ik a  ro k u  b ieg ą ceg o  n a z n a c z y ł  w  k t0' 
r y m  te r m in ie  żeby  w s z y s c y  W i e r zy c ie le  i  FretensoroW ‘e 
do dóbr M a s ło w c z y z n y  i  d a ls ze g o  fu n d u s z u  W W.  Sti 'a" 
w iń s k ic h  s to su iący  sw e  p r e te n s y e  d la  p o p ie ra n ia  onyt*  
z  d o w odam i s ta w a l i  S ą d  e x d y w i z o r t k i  za w ia d a m ia .  - f  
N ie s ta w a ją c y c h  zaś, a t y m  sa m ym  n iep o p iera ią cyćh  s w y d 1 

t p r e te n s y o w  , że  w  a m m issyą  poda i z a p is z e  o b w ie s zc za  
D at zgag ro k u  s ie rp n ia  n  d n ia .  . _

D o m in ik  M ik u ć k i  ó ę d z ia  Z ie m .  Rosień. P r e z y d e m  
E x d y w i z o r .

J a n  S ta n k ie w ic z  P isa rz  Z iem . p o w ia tu  Szaipel’ 
i  E x d y w i z o r .

M ic h a ł  D o liw a  S y r u ć  P isa r z  Grodź. K ćw ień  i E * '  
d y w izo r .

-A n to n i  O s tr o w s k i  Z ie m s k i  Rosień . 1 E x d y w i z o r  s& 
R e g e n t .

2. N iz e y  p o d p isa n y  będąc p o c ią g n io n y m  p r z e z  s tv B" 
ich  W ie r z y c ie l i  i  P re tensorow  do L i t .  ‘W t l e ń  G łjW  S4’ 
du C y w iln e  g o  D ep a r ta m en tu  d la  u c z y n ie n ia  im ż e  n A ?  
żn e y  t o ż p ł a t y  p o d z ia łe m  m a ssy  Dóbr leżących , a za  p0'

‘ średn i e t  w  em  S z a n o w n y c h  osób p o z y s k a w s z y  w spó lną  do' 
godność  s k ło n ie n ia  s ię  do śr-odkow u g o d y ; która  by  śfi  
g r u n t o w a ł a  n a  w sp ó ln ych  poży tkach  , w  s k u tk u  t a i . o u f  
g o  z a m ia r u  m a  z a  p o w in n o ść  obwieście  1 ra zem  crprasz '0 
t y c h ż e  J W  Wi . i W W. Kr edytor  ow, oby z  d ow odam i su’0' 

j e g o  p r e t e n s o r s tw a  r a c z y l i  na  d z ień  3.2 Sep tem b: u id - f* '  
g o  roku  p r z y b y ć  albo p r z e z  s ieb ie  albo u m o cow anych  Pełno' 
m o c n ik ó w  do m ia s ta  p o w ia to w e g o R o s ie ń c d la  ,w ykonan ia  
k ła d ó w  .w z a ie m n ą  w  r ze c zy  k o n k lu zy ą  p r z y  ni esc zdolnych""  
N iż e y  p o d p isa n y  s t a r a ć  s ię  będzie  ' że  s t r o n y  s w o ir y  
w ie ś ć  ile  d la ń  l e s t  m i ła  pow inność  aby za c h o w a ł  w i (V 
rę  p u b l ic zn ą  i  u iś c i ł  się p r i y z w o i t e m i  środkiirhi z u 'łlV 
śc iw yoh  op isów  , ja k o w e  r z c c z e w i r t e  ce le  t r a f i ć  moffy 
do w ła śc iw e g o  za k re su  j e ż e l i  w z a je m n ą  w s p a r t e  ZostatA  
sk łonnością  — D at w  G oryszach  r.Rxp mca gbra  R d n o 1' 

A. M ic e w ic z  M a rs za łe k  b R o ś ień sk i .

2. W Sądzie  Ziem. P tu  W i l e ń  w  "sprawie m ię dz y  
W  Eustachyro 'Chrapowickim,  Kamerjunkrem Dworu Jego 

Imperato isktey  Moś i dhbi torem,  a W W Johanną z W o l ­
ski h Szamb b. D P Klemensem iSzamb Michałem Maio- 
rera w Pcfiloh i Kawalerem Jezierakiemi zeszłego Kazimie­
rza  Jezier kiego następcami  ewiktorami  ’obligu J W .  Chrs-  
powiokiego,  a Jego kredytorkmi  i niżey podpisanym w rzę­
d z i e  o n y ' h  l iczącym się za Ukazem Rządzącego  Senatu 
p r z e *  Chrapowickiego  uzyskanym ciągiem przeszło 
n i e d / i e i ^ s  rozbieraney w dniu 5m mca J u n u  bieżącego r o ­
ku zaledwo w materyi  obbgowe y-kassuiący,  wł»sn°r ęczny  
obl ig  Ćhrapowickify o na summę rub  sr.  pooo w r°ku igiom 
apr 23 Szanib. Jezierskiemu wydany a od tego  był  P r e i y d .  
Gro d z .  Wileń Józ fowl Hcuwaldowi  następnie od Houwal- 
d8 za opłaceniem pe ł  iey summy niżey podpisanemu pr ze ­
lany,  w podpis ie  n iezap rę cz ony  p t r z y  lata niemanifesto- 
wany,  we wkzelkiey formie stosownie do zasad prawa spo­
rządzony,  p rzy  zaszłych rozpiaach ogłoszony został De­
k r e t  , d o t k n i ę t y  uc iążl iwością ńiżey podpisany tako­
wego wyro ku  obniosł appe l l scyą  do Sądu  Głó-  
W11 ego D -par. 2go po dopusz czen iu  k lórey  w rege- 
strarl i  appelacyyny( h zapisał  aktórat  a gdy  dla zagęszczo­
n y c h  w tey J u r y z d y k c y i  regest rów pr ęd k ieg o  rozbioru  
sprawy doczekać  się n iebędż ie  możno n iżey podpisany chćąo  
dla siekie zabezp ieczyć  fundusze  na odpow iedź  przecho-  
d z ą c e y  sto ty s i ęcy  zł. poi.  suranny na wyda wa iących  obli- 
gi  lub prze lewy ty c h ż e  ob iigow Czyniących,  poszukiwać 
się mających,  czynie  się b y d ź  w obowią  ku os t rzedz  pu- 
bhczność  aby maiąfku kamerjunkra Chrapowickiego  różne- 
nn układami fimil iynemi donacyami  nową p o ży czk ą  ( t a k  
iż by  niżey dopisany  satysfakcyi  mieć niemogł) obarczać 
o n y c h  n ik t  niesmiał i odpowied niego  w 'czasie dla niżey 
podpisnuego  nieznV'ieyszał ł u n d u s / u ,  podobnież  Sukcesso-  
ro wie  zeszłego Kazimierzą lezierskiego iako przez  ich oycii 
wydany b y ł  przelew" obl igu Chrapowickiego  ewinkowac i 
za ouy odpowiadać będ ą c  obowiązani  zy-k iwać  nowego 
k r e d y t u  ń iemogą ,  fchroiiiąo w całoś i fundusz po oy cu  p o ­
zo s ta ły  »ż dó rozwiązania w wyższey J u ry z d y k c y i  od k o ­
go niźey podpisany własność swą będzie mógł uzysk«c> 
i w ty m  ptzedrft.opie w aktach Ziem. P t t u  Zawili:  n iż eJf 
p o d p i s s n y  oś«viadozenie zaniósłszy brzmienie onego w g a" 
ze tach  zamieścić pos tanowi ł .

W  Imieniu ] W -  B o . zyńskiego b.  Podkom. P t u  Z a ­
wili. Antoni  Sielicki Adwoka t  Subselium j a w i l i .

2 Podaje s ię  do 'w iadom ości IV J P a n i  Rakow ski
~z fa m i l i i  R a k o w s k i c h  na  Ż m u d z i  z a m i e s z k a ł y c h  c ó r f  
oyca  J a n a  R a k o w sk ie g o  Podpólkownika h. w . Pol., a  f /0 ’ 
s t r z e  J ó z e ja  R a k o w sk ie g o . iżb y  O na , lub {gdy  j u ż  u m a r l i  
j e y  p o to m s tw o ,  albo n a o s ta te k  f a m i l i a  j e y  m a tk i ,  s tawaj*  
•się do K lasz to ru  Kowien k ieg o  X X .  Karm elito lu  Iiosycbt 
'd o  J X .  S y l w e s t r a  W i lc z y ń s k ie g o , -dla 'p o w z ię c ia  w iado\  
mości i  up ew n ien ia  s ię  o o b l ig u  n a p rzó d  Oycu J a n o u ’1 
R a ko w sk iem u , w  Roku z j y ą  w ydanyiłi  na  zoo c ze rw o n y t^  
z ło ty c h  z  p r o c e n te m  '? od l a t  R z a  tę ż  sum m ę nieopłaCa' 
nym ) a k tó r y  t o  o b l ig  po śm ierc i  J a n a  R a ko w sk ieg o  . s ł u" 
ż y ł  j e g o  sy n o w i  J ó z  f o w i  Rakowskiemu-, t e n  zaś w  ob(‘ 
cnosci św iadków  J . X X  S y l w e s t r a  W i lc z y ń s k ie g o  i Rubtj ' 
t a  Ł a w r y n o w ic z a  K a rm e l i tó w  B osych , p r z e l a ł  sw ey  'Sif^ 
s t r z e  J P a n i  R a k o w sk ie y , k tó ra  s ię  t u  w z y w a  , do po m je 
n io n e g o  K lasz to ru .  Dat w  W i l m e  ź g i j .  Roku d n ia  '%  
■Septembra.

X .  S y lw e s te r  W i lc z y ń s k i  K a rm e li ta  B osy .

8. Z a  d e k re te m  r e m m is s y y n y m  Sądu Głów. L i t e w .  
'eńskiego 2g o  D e p a r ta m e n tu  aRzj roku xJ u n i i  z  da ia

2. W  d o m i e  W W .  M e j e r o w  p o d  S. M** 
k o ł a j e m  p o d  N f e m  368  znayd u h}  się  nd^ '  
sz k an ia ,  g ó r n e  i d o l n e ,  p o j e d y n c z e ,  p 0' 
d w ó y n e  i p o t ^ ó y n e  , o raz  s t a y n i e  , v f0 ‘ 
z o w n i e  , i sklepy> d o  n a j ę c i a  ; k t o b y  s 
b i e  ż y c z y ły  za iąć  , z a y d z i e  d o  z a r z ą d z i  
i ą c e g o  w t y m ż e  D o m i e  , w b r a m i e  p0' 
p r a w e y  s t r o n i e  na  g ó r z e .  D a t  ro k u  1 8 *? 
m ie s i ą c a  S e p t e m b r a  7  dn ia .

3. Dom murow any z p ięc iu pokoiow ,  sali, i i żby ^  
l a d n e y , z p iw n icą  i lodownią ,  z placem przyuim obszerny1̂  
z ziemią u ż y t e c z n ą  na og to dy ,  z brzegiem rzeki  w i 11' , 
p rzedmieściu Łukiszkach  w W i l n i e  pod N m  88^ P o' 
n y ,  po zeszłym J P - On ufrym Bia łym z E x d y w iz y i
k iem Sądu E x d y w iz ór sk i eg o  Ziem.  Wi lkom,  na rzecz  n 
l e tn  ich (po  zeyśc iu  ś. p.  JPana Kazimierza Lip ińskieg0 f 
bywate la  W i l e ń i ) po zo s t a ł y ch  Su kcesso rb w p r z y ^ f 180̂ ,  
przez op ieku nó w Jchże u rzę do W n ie  o b i ę t y ,  iest  do .zs8ey, 
dowania .  Ż y c z ą c y  ony wziąść  wrocZną  t e n u t ę ,  lub 
z e c h c e  ze łoa i*  »ię a o  o p i e k u n ó w  w mieście W ih ' ie■ e zgłoś 
zkai ąoych.

.rpieki .. .. ,______ ^
Maoiey Pa w ło w sk i  Bm. G V f‘


